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mencie i w delegacyach wielce duszną atmosferę. 
Stąd pogłoski o bliskiej dymisyi hr. Berchtolda 
(jeszcze przed delegacyami), stąd wieści o rych- 
łem ustąpieniu hr. Stiirgkha, którego rządy nie 
wydały pomyślnych owoców, były bezpłodne, a 
natomiast wywołały w kołach słowiańskich nie- 
pokój ze względu na ograniczenie autonomii w 
Czechach, w czem Czesi widzą zakus centralisty- 
czno-absolutnych tendencyj niemieckich. 

Izba posłów nie zbierze się przed 15 
października. Owiadczył to wyraźnie hr. Stiirgkh 
w odpowiedzi na list posła Lechera, wyłuszcza- 
jąc zamiary i tendencye rządu na najbliższą przy- 
szłość. Mianowicie poseł do rady państwa dr. Le- 
cher wystosował do prezydenta hr. Stiirgkha list, 
w którym domagał się zwołania jak najszybciej 
parlamentu celem załatwienia planu finansowego 
i wprowadzenia w życie pragmatyki służbowej 
urzędniczej. 

Na list ten hr. Stiirgkh, jak donosi szereg pism 
niemieckich, dał odpowiedź, w której wywodzi, 


albo około tego termiu będzie możliwe zwołanie 
parlamentu i że podczas przerwy do tego czasu 
będzie obradował szereg sejmów, a nadto przerwa 
ta zostanie wyzyskana do przygotowań politycz- 
nych dla parlamentu. Przygotowania te dlatego 
nie mogą być prędzej ukończone, że przed drugą 
połową września nie można się spodziewać roz- 
poczęcia skutecznej pracy politycznej już choćby, 
ze względów technicznych. 

Jeśli JW. Pan wskazuje na to, że sesya dele= 
gacyjna, która ma być zwołana, będzie robiła 
szkodliwą konkurencyę obradom parlamentu, to 
uznając ten fakt muszę podnieść, że przy wielkiej 
komplikacyi nowego aparatu konstytucyjnego ta- 
kie wypadki zawsze były nieuniknione, ale takie 
techniczne trudności zawsze można było przezwy- 
ciężyć, o ile istniała polityczna zdolność do pracy 
ciał ustawodawczych. O nią też w jesieni przedew- 
szystkiem chodzić będzie. Wśród tych przesłanek 
istnieje możliwość, że parlament, zebrawszy się, 
wejdzie odrazu in medias res, t. i. przystąpi do 
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rugiej połowie września zebrać się ma 


i ale rządu z dnia 1 czerwca br. weiście w życie prag-, 
rąda ministrów, która obmyśleć ma po- 


tycznych przy końcu czerwca br. Twierdzenie, í Dr: 
M matyki służbowej będzie przesunięte na 1 paździer- 


sle jakoby rząd zobowiązał się zwołać parlament we 
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j pod tym względem rząd nie zmienił swego stano- 


N) 
w Izą cy na jesień, planowane było zwołanie sesyi sej- 
kn iU mów krajowych już choćby ze względu na poło- 
żnie w Galicyi, że na ten program godziły się 
stronnictwa, a rząd oświadczył, że zwoła parla- 
ment, skoro to tylko będzie możliwe. Od tej pory 
nic się takiego nie zdarzyło, coby mogło skłonić 
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0 pa iednak, że na Austryę przypada conajmniej 
Oww MÓW koron. „Zeit“ doniosła, że pokrycia 
i bw mobilizacyjnych zażąda zarząd wojsko- 
| Ala formie dodatkowych kredytów. Wspólna 
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| rm: Szenia kontyngentu rekrutów. 

| e 

KORG 


wiska. Znany zaś jest zapewne JW. Panu fakt, że 
rząd przeprowadza w całej pełni zapowiedzianą 
na korzyść urzędników akcyę (mianowania ad 
personam) i wkrótce ią przeprowadzi.“ 

List swój hr. Stiirgkh kończy oświadczeniem, 
że ma nadzieię, iż po tei drodze przyprowadzi naj- 
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tu w sobie. „Tu są piersie — przerywa jej Or- 
dynarnie kochanek i całuje piersi. »Głupi kocha- 
nek, choć taki mądryc — konkluduje Niu żało- 
śnie, nie mogąc znaleźć nazwy na swoją tę- 


zadziwiać swoją nędzą moralną, uważał ją za 
coś zupełnie zwyczajnego. Nie krył jej jak pięt- 
na, ale też i nie nosił jak orderu. Wychodził 
z doskonałego aktorskiego założenia, że i kabo- 


Be. Niu, 
gs ya każdego dnia w 4 aktach, a 10 obra- 
< zach Józefa Dymowa, 
(Dokończenie). 
n Niue nie można mówić o życiu praw- 
4 tylko o jego surogacie. To jest ta »błu- 
$ g¿E910doms, o której mówi stara, ludowa 
um;/. tęsknota do życia duszy zagłodzonej, 
KET lącej zaspokoić głodu. Swiat, w którym 
Ż% enton jest w stanie płynnym, nie pozwala jej 
1 aa ać się w samej sobie, nie odbija reflek- 
| Mj a Przeżyć. To jest świat, który żył wczo- 
„wo p Zapomniał o tem i buduje wszystko na 
| w Żeby zapomnieć o zbudowanem jutro. Dy- 
za Uodz ową amorficzną Rosyę, pełno ślepych 
eba (zenia. A przecież trzeba widzieć. l żyć 
44 Wani ćby z wstawionemi oczami. Ta chęć 
M ję jA Się przed złem nieznanem a koniecz- 
gs Ev Niu beznadziejnie smutna. Bo czem 
tą Econ Zostaje duszy? Dom rodzinny z jasno 
ti Przed a stołem? Można go co najwyżej ka- 
30, wę Śmiercią ucałować. Mieszczańskie gnia- 
P= a. ŚCIElone przez męża listami z czasów 
| gs skich? Po niem można się tylko otrzą- 
i R cy wae ten skromny, nad miłością rozpi- 
ni Net bao namioty pokój? Można go żałować 
A= dzo, Ale to wszystko nie to. Całe ży- 
nią | je przecież — to nie to. I śmierć — 
gardzi — to jeszcze nie to. Niu tó ma 
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tyn może być biednym, smutnym człowiekiem. 
W momentach spokojnych dorównywał tej parze 
i p. Kosiński w roli męża. Szkoda, że brakło mu 
tchu w chwilach draszatyczniejszych. W szarym 
końcowym epizodzie śliczne postacie staruszków 
stworzyli p. Stanisławski i p. Czaplińska. P. No- 
skowskiemu trzeba powinszować szelmowskiej 
sceny z wieńcami, p. Dąbrowskiego pochwalić 
za zgrabną sylwetę bałowego panicza. W rólce 
Kostji zawstydzała nieraz starszych kolegów 
szczerością gry i mocnymi akcentami malutka 
aktoreczka, Halusia Pilarska. 


sknotę. 


Staje Niu naprzeciw życia bez nadziei sta- 
łego przemienienia go. Owinięta papierową ser- 
pentyną jak przeznaczeniem, przechodzi z jednej 
sceny w drugą bez oporu, płynącego z niej sa- 
mej. Ten opór, jeżeli jest, płynie raczej z półiro- 
nicznej wiary autora w konieczność ulegania 
dusz pięknych. Wobec tego dramat wewnętrzny 
znika, a zostaje tyiko jego gest, teatralne upo- 
zorowanie. Niu nie przeżywa samej siebie, ale ' 
raczej bajkę o sobie, tę, którą jej w sentymen- 
talnej pozie wypisał poeta-kochanek. 


Grano »Niu« doskonale, pozwalając płynąć 
misternemu dyalogowi od cienkiej, swawolnej 
nici aż do grubego węzła, który trzeba przeciąć. 
Za nałożenie tłumika na grę, za jej ściszenie | 
wystylizowanie należy się pochwała reżyseryi 
p. Mielewskiego. Niemniej aktorom. Gra Sol- 
skiej była czysta i piękna jak robota jedwabiem, 
ale przedewszystkiem mądrze obmyślona. Zrazu 
rozbawiona dziecinnie, rozrzucając niedbale ak- 
centy smutku i wyczekiwania na Coś, co się sta- 
nie, rosła jej Niu z każdą sceną, wynosiła pię- 
kno kobiece z pośród najrealistyczniejszych efe- 
któw, póki nie zapadła w tępy żal, w przed- 
śmiertną melancholię, w cichą, najpiękniejszą 
w sztuce skargę na samotność. Swietnym ko- 
chankiem Niu był p. Adwentowicz, Nie chciał 
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Skłaci druków szkolnych, 
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A teraz postscriptum o poniedziałkowem 
wznowieniu Księdza Marka. Sukces p. Zawiej- 
skiej w roli Judyty był dość blady. Bo po sce- 
nie trzeba chodzić na nogach, nie na szczudłach. 
Nie wychodziły z artystki samej ani gwałtowność 
ani spokój, Mechanicznem było mówienie raz 
wolne, raz szybkie. Podrabiała życie, nie żyła jej 
gipsowa, krwi pozbawiona Judyta. Powinna też 
była artystka poskracać we własnym interesie 
ciągnące się w nieskończoność tyrady. Czcią dla 
Słowackiego nie może się zasłaniać, bo czci nie 
przymnoży nużenie widowni, 


Stantsław Maykowski. 
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gminnych, parafialnych, 
adwokackich i t. P. 
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Bułgarya i Turcya. |; i Turcya. | 


(Od naszego korespondenta.) 


Wiedeń, 9 września. 

Wczoraj to jest w dniu, w którym w Konstan- 
łynopolu rozpoczęto narady oficyalne pomiędzy 
delegatami bułgarskimi i tureckimi w Sprawie za- 
warcia pokoju i oznaczenia wzajemnych granic 
oraz w sprawie wymiany jeńców, miasta grecko- 
tureckie nad morzem Egejskiem, jak: Dedeagacz, 
Xanthi, Giimiildżira oraz inne ogłosiły niepodle- 
głość. Postanowiły się one bronić do upadłego 
przed wcieleniem do Bułgaryi. Delegaci tych 
miast oświadczyli, że z bronią w ręku będą sta- 
wiali opór pochodowi wojsk bułgarskich. Równo- 
cześnie uda się do Konstantynopola deputacya, 
złożona z mahometan i Greków, deputacya, która 
będzie rządu tureckiego prosiła o zabranie całej 
Tracyi. Owe miasta za żadną cenę nie chcą się 
dostać pod panowanie Bułgaryi. 

Depesze z źródeł bułgarskich twierdzą, że 
oddziały, złożone z ochotników tureckich i grec- 

ich, popierane przez rząd grecki, napadły na ko- 
lumnę bułgarską i rozbily ją, przyczem grupa ofi- 
cerów bułgarskich i 200 żołnierzy bułgarskich pa- 
dło trupem. Znaczne materyały wojskowe dosta- 
ły się w ręce owych ochotników. 

Gazety bułgarskie twierdzą, że całe to pow- 
stanie Turków i Greków, zamieszkujący ch miasta 
fTrackie, jest dziełem Turcyii Grecyi. Turcya chce 
fnieć wobec Europy wymówkę, że jej wojska prze- 
kroczą rzekę Mestę i zajmą ową prowincyę, która 
na podstawie pokoju w Bukareszcie przypadła 
Bułgaryi. Grecy wolą mieć na swojej granicy za- 
chodniej za sąsiada Turcyę, aniżeli Bułgaryę, po- 
nieważ w ten sposób przyczynią się do osłabienia 
Bułgaryi, a równocześnie zabezpieczą sobie po- 
siadanie Kavali w sposób daleko skuteczniejszy, 
aniżeli budowanie twierdz i utrzymywanie znacz- 
nego garnizonu greckiego. 

Natomast inne źródła informacyjne. a nawet 
część prasy wiedeńskiej przyznają, że strach przed 
Bułgarami i nienawiść do Bułgarów, są w Tracyi 
niesłychanie silne. Ludność turecka i grecka zbyt 
ciężko odczuwała następstwa pierwszej okupacyi 
bułgarskiej, ażeby obecnie chciała oddać się do- 
browolnie Bułgarom. Nienawiść ku Bułgaronm na 
całym półwyspie Bałkańskitn po obecnych dwóch 
wojnach nie tylko nie zmalała, lecz wzrosła. 
„Neues Wiener Jaurnal' zadaje sobie zupełnie 
trzeźwo pytanie, czy Bułgarzy istotnie nie na- 
broili tyle, iż całkowicie zasłużyli na owe uczu- 
cia nienawiści, któremi darzy ich cały Bałkan. 

Układy Bułgarów z Turkami w Konstantyno- 
polu będą zatem daleko trudniejsze, aniżeli począt- 
kowo sądzono. Zresztą Bułgarzy sami je sobie u- 
trudniają. Zamiast się bowiem pogodzić z myślą, 
Że już utracili Adryanopoł i Kirkilise, zamiast co 
do tych punktów zgodzić się ną wszelkie możliwe 
ustępstwa dła Turcyi i ratować tylko to, co mogą 
jeszcze uratować, a mianowicie pospiesznie zająć 
iTracyę, zaczynają się targować z miną, jak gdyby 
mogli jeszcze coś od Turcyi uzyskać. 

Że ta taktyka była błędną, dowodem obecny 
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ruch w Tracyi, ruch antybułgarski tak silny, iż za 
tydzień może i Tracya być dla Bułgaryi stracona. 

A utrata Tracyi to utrata przystępu do morza 
Egejskiego. Bułgarya bez przystępu do tego mo- 
rza musiałaby po dawnemu ograniczyć się do wy- 
brzeża nad morzem Czarnem, do wybrzeża, któ- 
rego zresztą część była zniewoloną odstąpić Ru- 
munii. 

Amon. 


Król grecki w Niemczech. 


Onegdaj król grecki towarzyszył cesarzowi 
niemieckiemu na manewrach w Salzbrunnie. Ce- 
sarz Wilhelm przy tej okazyi wręczył królowi 
greckiemu laskę marszałkowską, przyczem wy- 
głosił przemowę, w której zaznaczył, że król i je- 
go armia wielokrotnie okazali, iż wielkie sukcesy 
obok bohaterstwa i waleczności zawdzięczają wy- 
próbowanym pruskim (?) zasadom wojennym. Te 
zasady przyswoił sobie król i wielu oficerów w 
pruskiej akademii wojskowej i armii. Król odpo- 
wedział serdecznem podziękowaniem, a następnie 
zwrócony do jenerałów oświadczył, że nie waha 
się jeszcze raz otwarcie oświadczyć, że zwycię- 
stwa zawdzięcza Grecya zasadom, które przy- 
swojono tu w Berlinie w akademii wojskowej i 
przy pruskim sztabie jeneralnym. 

Gdy prasa grecka w tonie tryumiującym opi- 
suje przyjęcie króla Konstantego w Berlinie, po- 
dnosząc przy tej sposobności, że Grecya może być 
zadowoloną z przyszłego dobrego stosunku do 
Niemiec, twierdząc, że oba te państwa mają 
wspólnego wroga w Słowiańszczyźnie, to wszy- 
stkie francuskie pisma wyrażają wielkie niezado- 
wolenie z mów wygłoszoych przez króla greckie- 
go Konstantego i przez cesarza Wilhelma w cza- 
sie wręczenia pierwszemu laski marszałkowskiej. 
Zwłaszcza ustęp mowy króla Konstantego, że 
greccy oficerowie odnieśli zwycięstwa dzięki te- 
mu, że pobierali naukę wojowania w Berlinie, wy- 
wołało w Paryżu niemiłe wrażenie, wiadomo bo- 
wiem, że francuska militarna komisya już od kil- 
ku lat pracuje nad ręorganizacyą armii greckiej. 
„Matin* pisze: „Ciekawi jesteśmy, czy król grec- 
ki, przybywszy w dniu 21 bm. do Paryża oświad- 
czy również prezydentowi Poincare' mu, że armia 
R zawdzięcza powodzenie oręża taktyce pru- 
skiej 

Król Konstanty udaje się z Berlina incognito 
do Paryża, a następnie prawdopodobnie także i 
do Londynu. W kołach dyplomatycznych przypu- 
szczają, że wbrew dotychczasowym dyspozycyom 
w drodze powrotnej król Konstanty zatrzyma się 
także w Wiedniu. 


Że świata politycznego. 


Kongres urzędników pocztowych w sprawie 
pragmatyki służbowej odbył się wczoraj w Ab- 
bacyi. Uchwalono rezolucyę, oświadczającą, że u- 
rzędnicy państwowi nie dopuszczą pod żadnym 
warunkiem do przewlekania pragmatyki służbo- 


Zawody o mistrzostwo II klasy. 


i Wydział klubu „Cracovia* chcąc dać poznać roz- 
wój piłki nożnej u drużyn drugoklasowych, urządzać 
będzie zawody o mistrzostwo. Myśl szczęśliwa i do- 
bra. Kilka drużyn, z powodu braku boiska nie mo- 
gło się dać poznać. A w drużynach tych nie brak do- 
brych graczy, jako też intensywnej pracy. Mistrzo- 
stwo osiągnie klub, który zdobędzie największą ilość 
punktów. Terminy zawodów i wybór drużyn wyzna- 
cza losowanie. Na wrzesień drużyny są już wyloso- 
wane. Atrakcyą będzie spotkanie „Sparty“ z „Polo- 
nią“ dnia 21 b. m., bezsprzecznie najlepszych drużyn 
drugoklasowych w Krakowie. 

Pierwsze zawody rozegrane zostały w niedzie- 
lę, 7 b. m. między „Cracovią! rez. a „Jutrzen- 
ką“ z wynikiem 4:0 na korzyść rez. „Cracovii“. Gra 
toczyła się przez cały czas po stronie „Jutrzenki“, 
która posiada kilku graczy dobrych, lecz mało zgra- 
nych. Obrona dobra, lecz napad pozostawia dużo do 
życzenia. Kilka ładnych podań pomocy, rozbijało się 
o brak jedności w napadzie. „Cracovia“ posiada na- 
pad, szczególniej trójka środkowa, dobry, jako też 
Środek pomocy i bramkarza. W całości znać zgranie. 
Sędziował p. Rosenstock młodszy. 
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aatylki do rozpuszczania we wodzie aa zna: 
omitą desynfekcyjną i „wzmacniającą dziąs 
kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 


wybornie czyści zeby 


W A W E L I N pachem: — — ino szklane 1 Rerona. MEE 


pasta bardzo aromatyczna hez mydła, Silnie mię: 


towa zastępuje wszystkie past, raniczne. Tuba 
50 halerzy. o E E 


„Cracovia“ — „Drezno“ 3:0 (2:0) — 2:1 (1:1. 

„Pierwsze jesienne zawody rozpoczęła „Craco- 
via“ (biało-czerwoni) z nieznanym dotąd w Krako- 
wie klubem drezdeńskim „Verein für Bewegungspie- 
le“ (biali). Naogół drużyna drezdeńska przedstawia 
się korzystnie, a cechuje ją spokojna i delikatna gra, 
tak rzadko spotykana u drużyn niemieckich. Hałaśli- 
wość i wrzaskliwość ustępuje miejsca spokojnej 
obserwacyi przeciwnika. (Jedynie w drugi dzień, kil- 
ku graczy, z powodu małej nadziei wygrania, dało się 
unieść krewkiemu temperamentowi i spowodowało 
przykre zajście.) Napad sam nie przedstawia się ko- 
rzystnie: brak mu celowej kombinacyi. Jedyną jego 
zaletą jest szybkość w biegu i chwytanie piłki wprost 
z powietrza. Pomoc dobra, a szczególniej środek. 
Brakmarz nie przedstawiał się zbyt Korzystnie, do- 
piero zmiana po pauzie (grał prawy Skrzydłowy Be- 
cher) wpłynęła na udaremnienie kilku śmiałych strza- 
łów. 

W pierwszy dzień rozpoczęli biało-czerwoni 
śmiałym atakiem. Z błyskawiczną szybkością odpie- 
ra obrona białych jeden atak po drugim, co nadaje 
grze tempo, jakiego dawno nie widziano w Krakowie. 
Coraz siłniej napad biało-czerwonych atakuje bram- 
kę przeciwnika i w 11 m. robi prawy lacznik p, Sty- 
czeń pierwszą bramkę. I znowu atak pracuje niestru- 
dzenie wraz z pomocą, lecz dopiero w 40 m. środek 
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wej i żądają bezwarunkowego wprowadzenia s 
w życie przed załatwieniem budżetu. W dasz 
ciągu rezolucyi urzędnicy domagają się P% 
szenia dodatków aktywalnych i dodatków 
cyjnych. 

Hr. Stürgkh był wczoraj na długiem p 
chaniu u cesarza. Posłuchanie to poświęcone 
ło obecnemu położeniu politycznemu. 

„Nowy kurs“, Z powodu uroczystości 
skich w Poznaniu rozpisuje się szeroko » 
Morgenpost“, zaznaczając, ż ezarówno W 
czeństwie polskiem, jak i pośród hakatystów 
wołały one ogromne wrzenie. Hakatyści 50 
obawiają się, aby w polityce antypolskiej, nie 
szła jakakolwiek zmiana. „Jeżeli niema ŻE 
pochwytnych faktów, któreby potwierdzały 
gotuje się zmiana kursu w politrce antye 
to wewnętrzne pobudki do zmiany takiej 5 
silne, iż ogólnie w to wszyscy wierzą. 
jako maksyma rządzenia zrobił ogromne 
Teror podżegaczy na Polaków skierowa 
nietylko przeciw Polakom, ale i przeciwko 
com i obrzydza im pobyt na kresach wschó 
Kto zostać tam nie jest zmuszony, nie 705 
Kraj' cały jest jednem polem walki, na Man 
wszyscy obywatele wbrew własnej woli * n 
przerzucić się do któregokolwiek obozu. AP 
tem setkami milionów nie odebrano Polako; 
piędzi ziemi. Cóż może być logiczniejszeg%, 
to, iż rząd nareszcie dojdzie do rozumu |! 
rozpocznie, a cóż dzwnego, że na ten zwrot 
scy czekają?“ 

Anticzeskie zarządzenie. „Nar. Listy“ 
szą, że minister sprawiedliwości oeo 
słał sędziom czeskim, pominiętym przy 4 
ich zażalenia, wystylizowane w języku © 
i wydał równocześnie okólnik wą szron y 
wszystkie podania do ministerstwa sprawiedi 
ści winny być wnoszone wyłącznie w o 
mieckim. 

Dziemnik wzywa posłów czeskich, aby” 
gnęli z tego powodu ministra ACK 
odpowiedzialności. 

Wrzenie w Hiszpanii. Policya areszt0% z | 
Madrycie trzech ludzi, u których iomaczń g 
małych patronów dyamitowych. Tłomaczy „ga 
że naboje te otrzymali w kopalni, w której ? 
wali i zamierzali je sprzedać, om 

Aneksya zdobytych obszarów. Ogłoszo gg : 
stał dekret króla serbskiego datowany Z _g 
bm. Ogłasza aneksyę obszarów, nabyty: 
stawie traktatu bukareszteńskiego, wzgl 
cyalnego traktatu między Serbią a Grecy& 
nica od srony Albanii określoną jest stoso% 
uchwał konierencyi londyńskiej z zaznacza j 
że międzynarodowa komisya ostatecznie Hg 
granicę. Granicę od strony Czarnogórza $ J 
linia demarkacyjna, wprowadzona podczas * 
cyj wojennych, która będzie w mocy aż do = 
ostatecznego uregulowania. Granica od stro” 
śni i Hercegowiny pozostaje niezmieniona 

Bliższa koszula ciała. „Rjecz“ donosi. 
dzy gabinetem petersburskim a konstant. 
tańskim odbywają się rokowania w sprawi 


napadu, p. Kowalski, silnym rzutem przy? F. 
robi drugą bramkę. Do pauzy 2:0. Po pauzie spó 
czy się także po stronie białych. Mimo wysig 4 
mocy, jako też obrony białych, napadowi na 
zmianie graczy, nie udaje się przepro ud 
z powodu braku celowej kombinacyi i za 
dań na skrzydła. Napad biało-czerwonyc” 
niestrudzenie, lecz wszystkie ataki ron 
bronę białych. Dopiero w 43 m. udaje się = di 
p. Kowalskiemu zrobić trzecią bramkę. 3 "i 
Stosunek kornerów 6:1 na korzyść CD 
Drużyna biało-czerwonych w obecny™ m mi 
jest pewna siebie. Napad obecny wraz z no 
nikami pp. Dąbrowskim i p. Stresne n pri 
się korzystnie. Równocześnie debiut p. 
środka pomocy wypadł nieźle, przez c 
skała na wartości. gsta 
W drugi dzień zawodów boisko prze e 
zgoła inny widok. Gra toczyła się po 
boiska ze zimniennem szczęściem. Bramka * 
wonych atakowaną była raz 'po raz, 
obrona bramkarza p. Sulimy, udaremnita KIKS e 
łów. Dopiero w 34 m. środek napadu Rau® inut 
bil pierwszą i jedyną bramkę. Lecz już wm 
stępnej lewy łącznik, p. Dąbrowski, WYT 
sunek bramek. Do pauzy 1:1. Po Daia 4 
zacięcie, tak, że sędzia zmuszony jest dać 


ość i 


pa ; 
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Moma -oncesyj kolejowych w Anatolii. Tem też 
Sorawie się obojętność gabinetu rosyjskiego w 
Tania, a adryanopolskiej. Rząd rosyjski czyni sta- 
lureckim..; estye tą jak najszybciej z rządem 
t załatwić. 


2 różnych stron. 


Tozp acz narodowy kongres ratunkowy. Wczoraj 
Kres ję we Wiedniu obrady międzynarodowy kon- 
 lalvezli unkowy (Kongress fiir Rettungswesen u. Un- 
Mesma W kongresie bierze udział około 1700 
Stkich w. Reprezentowane są rządy niemal wszy- 
lekar "Ra Świata, dalej delegacye towarzystw 
dyo ES: ratunkowych, filantropijnych i w. i. Obra- 
i iorą Aj się w gmachu parlamentu. Z Krakowa 
erk ział w kongresie radca dworu prof. Dr. W iż 
-tektor iewicz i radca dworu Dr. M. Flatau, dy- 
Aa bolicyi krakowskiej. 
bugzę, „ZASinionym patryarsze Bogdanowiczu przy- 
| Eie źe popełnił samobójstwo. Jeden z Wę- 
Oow; à Ty bawił'w ostatnim czasie w Bad Gastein, 
D osi} a, że w przeddzień zniknięcia, Bogdanowicz 
iogg JSdnego ze znajomych lekarzy o znaczniejszą 
| Eronalu, 
k arpoa dek na ćwiczeniach. Podczas manewrów 
{ Owy ch na Śląsku przewrócił się automobil woj- 
fı ierte] napeiniony oliwą i benzyną. Jeden żołnierz 
4 a= ośmiu lekko rannych. 
| nazy „03 balonu. Statek powietrzny, należący 
5 narki „L. I.*, młegł wieczorem katastrofie na 
od Helgolandu. Z 20 ludzi załogi uratowano 
twala Statek zatonął. W czasie podróży statku pa- 
lm „„.PTZeZ cały dzień pogoda i dopiero wieczo- 
zony, Twałą się burza i deszcz. Balon został znisz- 


a ję fejk masarzy wybuchł w mieście Keeskemet 
ily ech z tego powdu, ponieważ władze nie ze- 

IM na samowolne wyznaczanie cen mięsa, 
e Odebrały prawo sprzedaży trzem  masarzom, 
Dobierali za mięso zbyt wygórowane ceny. 


zakupiło 1000 świń i sprzedaje po własnej 
o utn 
OSt> 


a dola wychodźców. Rosyjskie minister- 
Taw wewnętrznych poleciło gubernatorom, a- 
Zegali towarzystwa włościańskie przed agita- 
0 Emi, U urugwajskiego, który nawołuje włościan 
mj, TAcyj. W Urugwaju, według cyrkularza, masa 

„tów ginie z głodu i nędzy. 
a ofiara eksplozyi w fabryce ogni sztucz- 

tzn Lwowa donoszą: Właścicieł fabryki ogni 
lte Ych, Rutkowski, który padł ofiarą eksplozyi 
ob ów wybuchowych przy fabrykacyi nowych 
$ » zmarł wczoraj nad ranem w szpitalu. Stan 
© hiep, 4, który odniósł ciężkie rany, budzi poważ- 
4 Sa, Pieczeństwo. 

k qgobójstwo burmistrza. Pisma lwowskie dono- 
istr | dzielę w południe popełnił samobójstwo 
p r» m. Czortkowa, aptekarz p. Nooss w jed- 

a teli lvowskich. Desperat odebrał sobie ży- 
ku. załem z rewolweru. Powody samobójczego 
e. Nieznane. 

) edya nauczyciela. Ze Stanisławowa dono- 


h Nutów, a w końcu przyznać „Cracovii“ rzut 

Ni zelony przez Wiktora. Potem gra idzie 

e, bezcelowo. W drugim dniu okazało się 

napad białych, prócz dobrych biegaczy, 

Ż okaze, pomimo świetnych podań pomocy. Ró- 

W brak ał się dotkliwie w napadzie biało-czerwo- 
Środka, p. Kowalskiego. 


matek kornerów 3:1 na korzyść „Cracovii“. 
"72 obą dni sędziował dobrze p. Jacheć, r. 


Wyniki zawodów obcych drużyn. 


a ÓW" — „Wiedeń 2:3 (2:2) 1 1:0 (1:0). 
pis Centa ua lwowskiego teamu z drugoklasową 
(Wsz, Jiną drużyną wiedeńską zakończyły się 
O dnia, w niedzielę porażką teamu lwow- 
ania CZAS gdy drugiego dnia, w poniedziałek 
tą, „odnieśli zwycięstwo nad gośćmi wiedeń- 
bra © W ostatecznym wyniku dwóch dni sto- 
żę lek przedstawia się 3:3. „Słowo Polskie" 
alce „|. "Mowi Iwowskiemu, który po niedzielnej 
A tyl Z acznej zmianie (grało 8 graczy z „Po- 
yw s 0 3 z „Czarnych“) brakowało zgrania. 
i awie. „Opawa“ — „I. Vienna F. C.“ 8:3 
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SPÓŁKĄ Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


"ARÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 


„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ ____ 


szą: Były nauczycieł ludowy M. Obieryk popełnił 
przed kiłku dniami samobójstwo. Denat po złożeniu 
matury-seminaryalnej, zmuszony był odbyć 3-letnią 
służbę wojskową. Wróciwszy z wojska znalazł się 
Bez środków do życia i bez nadziei otrzymania po- 
sady, na bruku, gdyż jak wiadomo R. Sz. kr. nie 
kreując w tym roku nowych szkół i nowych posad, 
nie miała po prostu miejsca dla nowych sił. Brak 
środków do życia popchnął młodego człowieka do 
szalonego kroku. 

Zabójstwo. W Kleparowie pod Lwoem między 
sąsiadującemi ze sobą rodzinami robotnika Antoniego 
Rybaka i strażnika miejskiego Jana Gogołowskiego, 
panowały ciągłe waśnie i kłótnie. W niedzielę po po- 
łudniu Rybak podczas jednej takiej kłótni strzelił z 
rewolweru dwa razy do Gogołowskiej. Jedna kula 
utkwiła w piersiach Gogołowskiej. Rybaka areszto- 


Strajk matek. 


Strajk matek. Co znaczy ten dziwoląg? To 
najnowszy pomysł socyalistów niemieckich w ce- 
lu przeciwdziałania nędzy proletaryatu. Chodzi o 
to, aby kobiety wyrzekały się macierzyństwa. 
Mniejsza rodzina, mniejszy klopot. Więc gdy we 
Francyi rząd łamie sobie głowę nad tem, jak prze- 
ciwdziałać wzrastającemu zmniejszaniu się potom- 
stwa, znajdują się w obozie socyalistów niemiec- 
kich uszczęśliwiacze proletaryatu, którzy chcą ja- 
ko „zasadę“ postawić „strajk matek“. 

W sobotę zeszłego tygodnia zwołał Związek 
socyalistyczno - demokratycznych stowarzyszeń 
wyborczych Wielkiego Berlina wielki wiec ludo- 
wy, który miał roztrząsać w dalszym ciągu pod- 
iętą na ostatnim wiecu kwestyę tego strajku. Wię- 
kszość wiecowników składała się ż kobiet. 

„Kwestyę** rozważano z kilku punktów wi- 
dzenia. Dr. Bernstein oświadczył się za strajkiem 
kobiet, motywując swoje stanowisko w takich 
mniej więcej słowach. „Skutkiem kapitalistyczne- 
go ustroju wymiera roczie 500.000 niemowląt. Da- 
leki jestem od pochwałanią zbrodni przeciw kieł- 
kującemu życiu, należy jednak stosować jakieś 
środki, któreby liczbę urodzin zmniejszyły. Ma być 
teraz ustanowione prawo, na którego mocy każdy 
lekarz, podejrzewający zbrodnię przeciw kiełku- 
jącemu życiu, powinien o tem donieść prokurato- 
rowi. Gdyby to prawo weszło w życie, zrezygnu- 
ję ze swej praktyki lekarskiej — woła dr. Bern- 
stein — ponieważ nie jestem tu od tego, abym za- 
mykał do więzienia ubogie żony robotników. Je- 
stem tego zdania, że każdemu wolno | robić ze 
swojem ciałem, co mu się podoba. Jeżeli liczba u- 
rodzin w Niemczech cofać się będzie tak, jak do- 
tychczas, wkrótce skończy się panowanie kapita- 
lizmu i militaryzmu'. e 1 

Oto nad czem debatowano. Zwolennikami 0- 
graniczenia liczby urodzin byli na wiecu lekarze 
Bernstein i Moses. Sekretarz stronnictwa soc.-dem. 
p. Pick, polemizując z nimi, oświadczył: „Ci pa- 
nowie mogą mieć z lekarskiego stanowiska słu- 
szność, gdyby jednak chcieli postępować konsek- 
wentnie, to musieliby domagać się ograniczenia 
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lek: „Wacker“ — „W. A. F.“ 2:1, „Rapid“ EERW EAE 
C.“ 5:2. Zawody o puhar jesienny: „Hertha“ — „Ru- 
dolishiigel* 2:2, „Simmering“ — „Floridsdorier A. CH 
2:0, „Floridsdorier A. C.“ — „Hertha“ 3:2, „Simme- 
ringer S. C.* — „Rudołfhiigel* 3:1. 

W Budapeszcie. Zawody międzynarodowe: 
„M. A. C — „D. F. ©." (Praga) 3:2,.„M. F. K.* — 
„Victoria“ (Berlin) 2:4. Zawody o mistrzostwo: „Tö- 


rEkWes' — „33% 2:1 (0:1), „B. T. C” — „N. S. C” 
P|02:2 (GDSSERTZCH = BARCZA JEZ (1:2). „Deu- 


tscher Fussballiklub* — „F. T. C.“ 1:1, „Budapesti 
Torna C.“ — „Victoria“ (Berlin) 3:2. 


* 
s e 


Wyścigi cyklistów o mistrzostwo urządził w nie- 
dzielę, d. 7 b. m. Oddział Kolarzy „Sokoła“ żywiec- 
kiego. I. Bieg otwarcia 6 klm. Startowało 6 o 3 na- 
grody. Pierwszy przybył Gnojek (Krak. Klub Cykl. 
i Mot.) w 11'35 m., 2) Lowczyński (K. K. C. i M.) w 
11'38 m., 3) Schmidt (O. K. S. Ż.) w 12'17 m. 

IL Bieg nowicyuszy 3 klm. Startowało 5 o 3 na- 
grody. Pierwszy przybył Engelman (K. K. C. i M.) w 
5'53 m., 2) Bachnicki (O. K. S. Ż.) w 6'12 m., 3) Paź- 
dziowski (O. K. S. Szczakowa) w 6'22 m. 

IM. Bieg gości 8 klm. Startowało 5 o 3 nagrody. 
Pierwszy przybył Hóchsmann (K. K. C. i M.) w 16'46 
m., 2) Lowczyński (K. K. C. i M.) w 16'47 m., 3) Gno- 
jek (K. K. C. i M.) w 16'49 m. 
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obcowania mężczyzn z żonami. (Mówcy przery- 
wano gwałtownie, wielki zgiełk i pełne oburzenia 
protesty). Ostatecznie cała ta sprawa nigdy nie 
może być rzeczą stronnictwa. 

Ostatecznie jednak okazało się, że znaczna 
część wiecowniczek jest ograniczeniu macierzyñ- 
stwa przeciwna. 

Według poglądów soc. Zettkin byłoby ogra- 
niczenie liczby urodzin tylko szkodliwe. We Fran- 
cyi i w Anglii liczba .urodzin zmniejsza się od lat, 
a przecież dola robotnika wcale się nie poprawiła. 

Wnesiono rezolucyę: Ograniczyć liczbę uro- 
dzin, czy nie? W ostatniej chwli zrozumiano je- 
dnak komizm publicznego rozważania spraw al- 
kierzowych i rezolucyi żadnej nie uchwalono. 

Ale nad sprawą radzić się będzie dalej w po~ 
szczególnych towarzystwach. 

Miejmy nadzieję, — dodaje jeden z korespon- 
dentów pa że dzięki tym obradom liczba urodzin 
nie zmniejszy się. 


Z kroniki N. Sącza i okolicy. 


(Przepełnienie w szkołach. — Brak lekarza okre 

gowego. — Włamywacz. — Z obawy przed cho- 

lerą. — Zaginiony, — Ustąpienie starosty. — Ile 

miała Krynica wolnych mieszkań. — Emigracya. 
— 500 robotników oddalonych.) 

Korespondent nowosądecki pisze nam: W ro- 
ku bieżącym jeszcze większe okazało się przepeł- 
nienie w tutejszych szkołach ludowych i wydzia- 
łowych, niż w roku ubiegłym. Liczba uczniów (u- 
czenic) w pojedynczych klasach wynosi od 50— 
70, tak, że przeciętną liczbę na jedną klasę przy- 
jąć można na 60. Oczywista rzecz, że w takich 
warunkach normalny tok nauki jest niemożliwy. 
grono zaś nauczycielskie wyczerpana z nadmiaru 
pracy. Rada jedyna na to: budowa nowych szkół. 
Cóż kiedy miasto uznało słuszność tego postula- 
tu jeszcze przed dwoma laty, wstawiło do planu 
inwestycyj gminnych budowę szkoły w dzielnicy, 
„Załubińcze* kosztem 130.000 K, budowę szkoły. 
w dzielnicy „Grodzkie* kosztem 132.000 K i ną 
placu zamkowym kosztem 55.000 koron — poży- 
czki jednakże na ten cel nie uzyskało z braku fun- 
duszów. Nie ma więc nadziei by ta mizerya szkol4 
na została usunięta. f 

Onegdaj w nocy udało się policyi nowosądec+ 
kiej przyłapać włamywacza przez urządzenie obi 
ławy w dzielnicy „Wólki“. Złapano go z wózkiem, 
w którym mieściły się rozmaite specyały, łup 
„pracy“. Jest nim niejaki Wojtanik, ślusarz, da- 
wniej zatrudniony w tut. fabryce Rozmanita. Woj- 
tanik ma na swojem sumieniu przeszło 30 kradzie- 
ży i włamań dokonanych w dość krótkim czasie. 
Przyaresztowano również niejaką Krzyżanowską 
i Siennicką, u których znaleziono część łupów 
Wojtanika. 

Resztę żołnierzy 20 pp. z batalionu załogim 
jącego w Bośni, onegdaj przybyłych do Nowega 
Sącza, internowano na przeciąg 14 dni w bara- 
kach obok dworca kolejowego. Konieczne były te 


IV. Bieg Sokoli 5 klm. Startowało 5 o 3 nagrody. 
Pierwszy przybył Reindl (O. K. C. i M.) w 10'28 m; 
2) Lowczyński (O. K. S. K.) w 10'28 m., 3) Janich (Q. 
K. S. Ż.) w 10'57 m. i 

V. Bieg seniorów 2 klm. Startowało 6 o 2 na- 
grody. Pierwszy przybył Lenartowicz (O. K. S. P.) 
2) Jondro ($. K. C. i M.). 

VI. Bieg ogólny 5 klm. Startowało 6 o 3 nagrody. 
Pierwszy przybył Dobrzański (K. K. C. i M.) w 10'28 
m., 2) Lowczyński (K. K. C. i M.) w 10'37 m., 3) Paź- 
dziowski (O. K. S. S.) w 11'48 m. 

VII. Bieg o mistrzostwo Żywca 8 klm. Startowało 
40 1 nagrodę honor. srebrny puhar, ofiarowany przez 
arcyks. Kar. Stefana i 2 nagrody. Pierwszy przybył 
Kania w 16'38 m. 2) Bachnicki w 17:33 m., trzeci Szy: 
mański w 17:39 m. (wszyscy O. K. S. Ż.). i 

VIII. Bieg pocieszenia. Startowało 2 o 1 nagrode. 
Pierwszy przybył Piszczek w 425 m. 

IX. Bieg ogólny o mistrzostwo 12 kim. Startowa- 
ło 6 o 1 nagr. hon. srebrny puhar, ofiarowany przez 
arcyks. Kar. Stefana i 2 nagrody. Pierwszy przybył 
Hóchsmann (K. K, C. i M.) w 20'36 m., 2) Schmidt (O, 
K. S. Ż.) w 20'46 m. i 3) Lowczyński (K. K. C, i MA w. 
21'12 m. / f 

Wieczorem odbyła się w sali „Sokóła“ żywiec» 
kiego zabawa, podczas której wręczono nagrody, 
zwycięzcom. 
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Chrześcijański skład ubrań męskich gotowych i na 
zamówienie. — Zawsze świeże modele. r 
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Towar doborowy. 
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zarządzenia ze względu na możliwość zawlecze- 

nia cholery skąd żołnierze przybyli, lub z prze- 

strzeni przebytej przez Węgry. 

Jeszcze 25 sierpnia br. zginął Józefowi Pie- 
rzchale 7-letni synek imieniem Jaś. Wszelkie po- 
szukiwania rodziców nie wydały dodatniego re- 
zultatu. Zachodzi obawa, że zaginiony został u- 
prowadzonym przez cyganów w tymi czasie ba- 
wiących w okolicy Nowego Sącza, albo nie spo- 
strzeżony przez nikogo utonął w Kamienicy lub 
Dunaju. 

W N. Sączu krąży wersya, iż tut. starosta 

radca Strzelbicki, kończący w roku bieżącym lata 
służby nie powróci już z urlopu z powodu nadwą- 
tlonego zdrowia. Starostą w takim razie został- 
by zamianowany obecny starosta w Grybowie p. 
Grabowski, znający dokładnie stosunki powiatu i 
który przez kilka lat pełnił funkcyę c. k. zarządcy 
w. Krynicy. 
f Piwniczna i okolica z mieszkajcami razem o- 
koło 15.000 tysięcy od kwietnia b. r. nie ma leka- 
rza, lekarz bowiem okręgowy z posady zrezygno- 
wał, a obsadzenie nowym lekarzem dotychczas 
nie nastąpiło. Rozpisany konkurs nie wydał rezul- 
tatu, bo na zbyt niską płacę nie podał się żaden 
kandydat. Wydział powiatowy odniósł się do Wy- 
działu kraj. o wyznaczenie większej płacy, ale 
Sprawa się przeciąga, a tymczasem mieszkańcy 
muszą po pomoc lekarską udawać się, albo do Mu- 
szyny, albo do Starego lub Nowego Sącza. W na- 
głych i niecierpiących zwłoki wypadkach potrze- 
ba conajmniej kilka godzin zanim zawezwany le- 
karz przybędzie. Możeby przecież departament 
sanitarny, Wydziału krajowego zechciał sprawę tę 
iak najrychlej załatwić. 

Jak ciężkie były czasy tego roku pod wzglę- 
dem finansowym i z powodu aury mizernym se- 
zon kąpielowy w Krynicy, wykazuje dokonane 0- 
bliczenie, iż tylko (!) 1042 mieszkań było w tym 

"roku zupełnie nie wynajętych. Wynajęte zaś mie- 
Sszkania były zajęte najwyżej od 3—6 tygodni. Ma 
się rozumieć, że właściciele will, pensyonatów i 
rozmaitych zakładów dorobili się w tym roku 
znacznego... niedoboru. 

„  Emigracya z tutejszego powiatu, w szczegól- 
ności z okolic Starego Sącza, Łącka, Piwnicznej 
“i Muszyny nie tylko nie ustaje, ale w niezwykły 

sposób się zwiększa z dnia na dzień. Jest to emi- 


pracya masowa, jaka istniała jeszcze w latach 0-. 


siemdziesiątych z tą tylko różnicą. że odbywa się 
ona nieznacznie, w cichości i widać, że dobrze nią 
kierują jakieś niewidzalne ręce hyen emigracyj- 
nych. 

Zarząd tartaku i dóbr dr. Linartza w Rytrze 
zastanowił wszelki ruch i uwolnił około 500- robo- 
tników, zatrudnionych w tartaku, przy wyrębie 
lasów, przewozie i ładowaniu drzewa. Powodem 
tego kroku ma być zła konjuktura na rynku świa- 
towym. Wstrzymanie ruchu wprowadzonem zo- 
stało na przecieg 1—3 miesięcy, a o ile stosunki 
się nie zmienią, może i znacznie dłużej. 


Tragedya rodziny. 


Że Lwowa donoszą: W wiosce Wroców obok 
Zimnej Wody rozegrała się niezwykła tragedya, któ- 
rej ofiarą padło młode życie 24-letniej matki, 5-letnie- 
go synka i 2-łetniej córeczki. 

Przed laty około siedmiu osiedlił się w Krako- 
wie przybyły z Królestwa Bronisław Misiak i żył 
spokojnie jako uczciwy robotnik. Ni stąd, ni zowąd 
aresztowano go jednak pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Rosyi. 

W więzieniu śledczem przesiadywał około pół 
roku, a choć śledztwo z powdu braku winy zastano- 
wiono, wydalono Misiaka mimo to z granic Austryi. 
'To też Misiak, który w międzyczasie się ożenił, opu- 
Ścił granice Austryi, ale nie na długo, bo przed dwo- 
ma laty znowu wrócił, ale tym razem osiadł już we 
Lwowie, gdzie był konduktorem przy miejskiej kolei 
elektrycznej, , 


| Zawistny los. * 
Mislaka prześladował jednak widocznie jakiś 
ge: “, bo tropiąca bezustannie rzeczywistych i uro- 
onych szpiegów policya i tu wytropiła Misiaka i ró- 
wnież aresztowała pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Rosyi. Przesiedział się więc znowu dwa mie- 
siące w aresztach, poczem go znowu wypuszczono 
na wolną stopę z pPonownem wydaleniem z granic 
Austryt, 
Przeciwko orzeczeniu o wydaleniu go z granie 


(Austryi Misiak wniósł rekurs, a równocześnie starał 
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*"sięgłymi rozprawa o zbrodnię rabunku Z 


ŁAM. MALINOWSKIEGO 


„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 


się o przyznanie mu obywatelstwa austryackiego, 
przy pomocy różnych posłów, ale niestety bezsku- 
tecznie. 

Podczas gdy Misiak przebywał we KSM ŻO- 
ua jego Elza i dwoje dzieci, a to 5-letni synek i nie- 
spełna 2-letnia córeczka, osiadły we Wrocowie, gdzie 
Misiakowa trudniła się gospodarstwem i robotami pol- 
mermi. 

Zeszłego tygodnia zwrócono Misiakowi papiery 
z odmowną prośbą, a równocześnie podtrzymano na- 
kaz opuszczenia Austryi. We czwartek Misiakowa 
dowiedziała się o tem. 


Szalony czyn matki. 

Wśród takich prześladowań ze strony losu po- 
stanowiła zakończyć życie. Pożyczyła od jakiejś 
przyjaciółki we Lwowie biały kostyum, pojechała do 
domu do Worocowa, przygotowała tam dla dzieci 
białe suknie, wbiła w sufit trzy haki i ułożyła dzieci 
do snu, ale po to tylko, aby dokonać następnie stra- 
sznego czynu. 

W piątek rąno sąsiedzi zauważyli, że Misiakowa 
nie wyszła na pòle i że w pokoju przez nią zamiesz- 
kałym panuje grobowa cisza. Wyważono drzwi z 
mieszkania i oczom sąsiadów okazał się grozą przej- 
mujący widok. Na dwóch hakach wisiały dwa tru- 
py, a to matki Elzy i dwuletniej dziewczynki, na zie- 
mi zaś leżał trup 5-letniego synka urwany z haka 
czy to może wskutek szamnotanią się z matką, czy też 
wskutek ciężaru. 

Ubegłej niedzieli cała wieś towarzyszyła smut- 
nemu orszakowi, współczując głęboko z naprawdę 
przez los ciężko prześladowanym Misiakiem. 


Cholera zbliża sie. 


Galicya zagrożona. 

Do pism lwowskich donoszą z Ławocznego: 
W poniedziałek stwierdzono tu dwa wypadki cko- 
lery. Przybyła tu komisya sanitarna ze Lwowa: 
Cholera została zawleczona z Węgier, gdzie sze- 
rzy się tuż obok granicy galicyjskiej. I tak w są- 
siedztwie Ławocznego w Wołecz zachorowało 
dotychczas 12 osób na chołerę, z czego 5 zmarło, 
w Kiszsoliva 15 osób zachorowało, a 5 zmarło. 
Również stwierdzono wypadki choler yw Zugó, 
Zajgó i Beregzentmikios. 

Telegr. c. k. Biura koresp. donosi z Wiednia: 

Departamet sanitarny ministerstwa spraw 
wewnętrznych zawiadamia: Ukończone dnia 9 bm. 
badania bakteryologicze, wykazały w dwóch wy- 
padkach zasłabnięć, zaszłych w powiecie Skole, 
a mianowicie w gminie Oporczec, cholerę. Zasłabł 
mianowicie robotnik drogowy dnia 5 bm., który 
dnia 8 bm. został izolowany, oraz jego matka, któ- 
ra zasłabłą dnia 8 bm. i.tego samego dnia została 
odosobnioną. Pochodzenie tych wypadków należy 
wytłómaczyć tem, że gmia wspomniana utrzymu- 
je bardzo żywe stosunki z gminą Wolocs į Kis Sol- 
via na Węgrzech w komitacie Bereg, w których 
obecnie pauje cholera. Robotnik, który zachoro- 
wał, utrzymywał stałe stosunki Z robotnikami z 
Wołocs. — Zarządzono potrzebne Środki ostrożno- 
Ści i wysłano na miejsce lekarza. 

Z Budapesztu donoszą: Podczas gdv dotąd 
cholera pojawiała się na Węgrzech sporadycznie, 
obecnie zaczyna się szerzyć w kilku komitatach. 
W komitacie Bacs Bodrog zaszły cztery nowe wy- 
wypadki cholery. 


e . 
Z sali sądowej. 
Kraków, 10 września. 
Obrabowanie ułomnego żebraka. © ` 

Dnia 24 czerwca b. r. o godz. 10 wieczór ZENT 
trzej wyrobnicy 20-letni Feliks Zaręba, 19-letni Se- 
bastyan Sikora i 23-letni Ludwik Michalik w Klaśnie 
pod Wieliczką na ułomnego żebraka Bernarda Feiga 
w chwili, gdy tenże niósł wodę do karczmy, zwanej 
„Przetakami”*. Dotkliwie go pobili, obalili na ziemię 
i przemocą wydarli mu z kieszeni w spodniach wore- 
czek z kwotą 5 K 60 h. Gdy pobity zaczął krzyczeć 
w niebogłosy, napastnicy znikli w ciemnościach nocy. 
Żandarmerya wyśledziła ich jednak i osadziła w a- 
reszcie. Dzisiaj toczyła się przeciw nim przed przy- 
$ 190 u. k. 
Trybunałowi przewodniczył radca Dr. Federo- 
wic z, oskarżał prok. Dr. Sozański, bronili adwo- 
kaci Dr. B Rapaporti radca Popiel. Oskarżeni 
wypierali się winy. 

Ponieważ główny świadek, poszkodowany Feig, 
robił wrażenie ZIAPROWACRE, przeto Ra wniosek o- 
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| domu. Chcąc uzyskać gotówkę z policy 


brońców rozprawę odroczono dla zbadania Š- 
nu umysłowego. 

Oszustwo przez podpalenie własnego dom 

Przed Trybunałem orzekającyim pod prze” 
cy Dra Wajdy toczyła się dzisiaj rozprawa” 
małżonkom Józefowi i Wiktoryi Klimczakomy 
żonym o zbrodnię oszustwa z $ 170 u. k. “25 
włościanie z Libiąża wielkiego pod Chrzanow qi, 
palili w dniu 16 stycznia b. r. swój własny * 
w ten sposób wyłudzić od Tow. wzaj. W% 
premię asekuracyjną w kwocie 1.000 K. 
przed pożarem wynieśli swoje rzeczy, "X, 
dziećmi z domu i dom zamknęli, poczem yk, 
Dom spłonął doszczętnie. Dochodzenia wyk 
Klimczakowie byli zadłużeni i groziła im % 


nej, podpalili dom, Oskarżał prok. Dr. Kło z" 
bronił adw. Dr. Lewartowski. Wyrok 
po południu. 
LJ ~ Ld i 
Wczorajsza rozprawa przeciw Kozłów 
skarżonemu o zbr. nałogowej' kradzieży, $ 
się wyrokiem zasądzającym obwinionego na 
letniego ciężkiego więzienia. 


Tragiczny zgon adwoka 


Kraków, 10 W 

Wczoraj w godzinach wieczornyć 

się po mieście pogłoska o nagłym zgodnić 
Tadeusza Iskrzyckiego. Pogloska 


padkowo wskutek nieostrożnego obch 
z bronią. O przebiegu tego wstrząsałjąć 
DaS dowiadujemy się następujących 
w: A 
Dr. Iskrzycki miał wczoraj popotudnit ý 
do Zakopanego, do swojej żony, która W 
siejszym obchodzi urodziny. Przed odiaź 
spiesznie dyktował swemu mundantowi 
smo sądowe i równocześnie ubierał się do, 
ży. Już był zupełnie ubrany, (miał na so: ie 
z twardym gorsem, ubranie marynarko" 
ty krawat) i wkładał do kieszeni drobia 
ieżały na stole. Dr. Iskrzycki zabiera 
sobą na podróż browning. Tak samo DS 
raj. Przed włożeniem browninga do kies 
bował widocznie dr. Iskrzycki broń. M% 
strzał i dr. Iskrzycki z głuchym okrzykić 
Marya! Rajujcie mnie!“ padł na ziemię: 
w tej chwili wbiegł do pokoju swego 
Iskrzycki leżał na podłodze koło swe£9, 
był najzupełniej przytomny. e: wezwał, 
dra Staszewskiego, który koło g. 3 popo 
e się w mieszkaniu rannego przy Ul g 


éI 


Rana okazała się bardzo ciężKk% 
przeszła przez kamizelkę, gors koszuli i 7 
osierdzie orz dolny koniec serca. | 
założył prowizoryczny ad poczet. 
danie przytormnego dr. Iskrzyckiego 
kiędza, który opatrzył go św. Sakramen 
4-tej przewieziono dra Iskrzyckiego ap ; 
związkowej, gdzie prof. dr. Rutkowski 
operacyi. Zaszyto worek sercowy, lecz 
cki zmarł o g. 6 wieczorem. Aż do © 
kozy by! dr. Iskrzycki w Lecznicy zupe”. 
tomny. Zaawał sobie widocznie prawe 0 
go swego stanu, gdyż wydawał różne ™ii 
cye majątkowe. , 

Dr. Iskrzycki, syn zmarłego profess 
wersytetu Jagiell., był ogólnie ceniony i 1 
ny w najszerszych kołach towarzyskich awe 
Miał doskonale idącą kancelaryę 7%, 
Szkoły średnie i uniwersytet skończy”, 
wie, poczem po kilkuletniej służbie w rę 
ryi Skarbu, otworzył własną kore 
kacką. Liczył lat 41. Osierocił żonę 
blauchównę) i dwoje dzieci. 

Tragiczny zgon dra ars 
szczery, serdeczny żal. Zona, A Mu 
wypadku, przybyła wczoraj w Re: au. 
z Zakopanego. 


Temperatura. W Krakowie dnia Jo Fo 
mometr doszedł od 8'0 do 191 C. bar gtan P 
opadał. Dnia 10 września o godz. 7 rano 
tru 7405 mm. termometru 940., cisza o. 


tr 
W Zakopanem dnia 10 termome ach™ 
stopni C. Prognoza: Wiatru niema, ciągłe 7 


Prosimy odnowić prenum” 


snych „wymagań nauki 0 
nie i pielęgnowaniu 
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„(o słychać w mieście. 
Kraków, 10 września. 


W re duszę cesarzowej Elżbiety odbyło się dzisiaj 
DR iobne edrze na Wawelu o g. 9 rano nabożeństwo ża- 
Le , 


Prawione przez księcia-biskupa Sapiehę, 


Jil. SPR „delegat Dr Fedorowicz, wicepr. Dr 
É tomi SKi, reprezentanci władz rządowych i auto- 
| liczy "YCH, generalizacya. wyżsi oficerowie, oraz 


t (e 
+ zna Publiczność. 


tektor Znaczenie i mianowania. Cesarz nadał dy- 
Owi kancelaryjnemu przy sądzie kraj. wyż- 

- bnogę; _ akowie p. Maks. Kellerowi przy sposo- 

tade l przeniesienia go w stan spoczynku tytuł 

RY cesarskiego. 

| ` E Mister handlu zamianował sekretarza pocz- 

owym dr. Kazimierza Lenartowicza radcą pocz- 


s iq ister prawiedłiwości zamianował sędziego 

- stępcą PO Maryana Matuszyńskiego w Bochni za- 

FE wi rokuratora w Nowym Sączu.  , 

V Święta €czory Wyrwicza, urządzone w ubiegłe dwa 

Przy , cleSzyły się nadzwyczajnem powodzeniem. 
Wypełnionej po brzegi sali Wyrwicz przypo- 


| A pub 


Dubliczności świetne swe typy krakowskie. 
iana rozkładu jazdy. Dyrekcya kolei państwo- 
ter dale do wiadomości, że wobec nadchodzące- 
tok 191 u wypracowania letniego rozkładu jazdy na 
rid tylko te życzenia i wnioski mogą być wzię- 
Wrekc rozwagę, które interesowani przedłożą c. K. 
| "VS IR. kolei państwowych do dnia 25 b, MA 42" 
w boy TS Spajania metali urządza dyrekcya miejskie- 
f 2 p cum techniczno przemysłowego w czasie od 
"3 Bodaj do 4 października b. r. Nauka trwać będzie 
zg "1 dziennie od 8—12 i od 2—-6. Podania zaopa- 
Ame, W ostatnie świadectwo szkolne, Świadectwo 
gA listę wyzwolin, ewentualnie kartę przemysło- 
Ży wnieść do dyrekcyi miejskiego Muzeum 
"Zo przemysłowego w Krakowie najpóźniej 
80 b. m. Niezamożni kandydaci zamierzający 
Ć zasiłek na czas trwania kursu, dołączą do 
"R także świadectwo ubóstwa. 
legg Ma emigrantów. W ostatnich dwóch dniach a- 


"ych, posługujących się fałszywemi legityma- 
Z powyższej liczby 15-tu jako poddanych wę- 
„1 odesłano do Bogumina. Aresztowano także 
_Dokątnych ajentów emigracyjnych Józefa 
z Jabłowanowa i Marcina Olechowskiego 
wY, którzy ułatwiali popisowym ucieczkę za 
A dostarczyli im fałszywych legitymacyj. A- 
> ho także Naftalego Wernera z R. ienni- 

u ista, Swojemu synowi Mojżeszowi, wziętemu do 

d 


i 


arte okrętową miał schowane w cholewie 


festyn jesienny. I Koło T. S. L. w Podgó- 
a dnia 14 b. m. w parku na Krzemionkach 
bezpłatnej wypożyczalni książek, kursów 
+ abetów i ochronki wielki festyn jesienny Z 
l naj OZmaiconym programem, na który złożą 
NAT Wsza polityka europejska, wesołe monologi, 
i „towa, w której każdy los wygrywa, tańce 

„łe 2Yce wojskowej it. d. Ze względu na cel 
| <Zcie ięcia zarząd Koła uprasza o życzliwe po- 
| ię mie, zez nadsyłanie fantów i wzięcie udziału w 
g? 
| się 


s 


al wioślarski „Sokoła“ urządza d. 16 b. m. 
i walne zgromadzenie członków. Pragną- 
się ISąć do oddziału członkowie „Sokoła , Ze- 
Szę Zgłaszać u dyżurnych na przystani nowej, 
godz; Sie przy ul. Zwierzynieckiej 44, a to mię- 
; ną 530 a 7:30 wiecz.; tam udziela się rô- 
, Naig ich informacyi. 
ted poj Shy rowerzysta. Wczoraj po godz. 11-tej 
4 TOWerz iechał p. Jan Taborski, kupiec z ul. Szlak, 
{skiej p „Ul, Bracką. Na rogu Brackiej i Francisz- 
orski oe chal na cyklistę wóz wody sodowej. rh 
4; tomn Zymał cios dyszlem w brzuch i padł nie- 

> Y na ziemię. Pogotowie ratunkowe udzieli- 
Menika wSZ€i pomocy i odwiozło p. Taborskiego 

„ chirurgiczną. Zachodzi obawa wewnętrz- 
ekg, likącyj. Niesumieny woźnica zaciął konie 
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l odpąj SZENIA ognia, Dzisiaj o g. 4-tej po potu- 
s e się na boisku „Cracovii* na błoniach 
„ zTeo", Nią ognia nieznanym dotąd u nas apara- 
in ro a kradzież strychowa. Urzędnik bankowy 
i tal Unz, zamieszkały przy ulicy Długiej 22, 
cy i Do powrocie z wilegiatury, że strych, 
ę Kłódki p2 mieszkania, został kompletnie ogra- 
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i ssystencyi duchowieństwa. W nabożeństwie wzię- ' 


były poodrywane, a z kufrów nieznani | początek wydałeń Polaków na większa skalę. 


MICZNA PRALNIA 


RANCISZKA BĘBENKA | 
KOWIE, ULICA SEBASTYANA LICZBA 17. 
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„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” 


złodzieje zabrali garderobę zimową — futra, płasz- 
cze, ubrania — wartości 800 K. Policya wdrożyła do- 
codzenia za sprawcami. i 
Kronika podgórska. (Kradzież roweru.) 
Weterynarzowi w Podgórzu M. Kaczkowskiemu 
skradziono onegdaj z ganku mieszkania przy ui. Kal- 
waryjskiej rower znacznej wartości. 
(Znalezione książeczki oszczę- 
dnościowe.) Na ekspozyturze policyjnej w Pod- 
górzu złożyła p. F. Griinberg książeczkę wkładkową 
na 366 K i książeczkę udziałową na 100 K, które zna- 
lazła wczoraj na rynku głównym w Podgórzu. Obie 
książeczki znajdowały się w czarnej torebce skórza- 
nej, a opiewają na nazwisko Anny Zgoda. 
(Złodziej — smakosz.) Istne spustoszenie 
wyrządził onegdaj nieznany złodziej w piwnicy re- 
stayratora O. Rumplera w Podgórzu przy ul. Kalwa- 
ryjskiej. Ofiarą złodzieja padło: 30 litrów soku mali- 
nowego. wartości 78 K, 13 l. koniaku, wart. 75 K, 4 
l. śliwowicy wart. 21 K, 6 flaszek wina, wart. 28 K 
i wreszcie spirytusu kilkanaście litrów, wartości kil- 
kudziesięciu koron. 


Zdrowie, siła i piękność! Te 3 słowa mieszczą w 
Sobie całe szczęście ludzkie. Jakżeż jednak rzadko wi- 
dizmy je w naszem nerwowem stuleciu. Rysy twatzy 
zmarszczone, przedwcześnie zestarzałe, oczy znużo- 
ne, bez blasku, postacie ociężałe, brak apetytu i 
wszełtkiego rodzaju dolegliwości nerwowe stanowią 
oznakę czasu, są skutkami utrudnionej walki o byt. 
Krew i soki żywotne są zniszczone chorobami wszel- 
kiego rodzaju. Blednica, anemia i zaburzenia w tra- 
wieniu szkodzą ogólnemu zdrowiu i objawiają się tak- 
że na zewnątrz — nieczystą cerą, ostrymi i kancia- 
stymi rysami. Środki zewnętrzne, maści, szminki i 
puder mogą te braki w części sztucznie zakrywać, 
lecz nigdy usunąć. Pomódz jedynie może kuracya 
odmładzająca i odświeżająca z wewnątrz. Tak jak e- 
lementy zużytej sieci elektrycznej wymagają od cza- 
su do czasu oświeżenia przezdoprowadzenie nowci 
siły, tak też i ludzki organizm, który stracił odpor- 
ność i elastyczność trzeba odinłodzić i wzmocnić. Mu- 
si to jednak być środek, który: nietylko doprowadził- 
by do krwi nowe soki, lecz któryby także wnosił swe 
zwycięskie działanie do wszystkich kończyn tysiącz- 
nie rozgałęzionej sieci nerwów. Tym Środkiem jest 
Biomalz. W najprostszy, najwięcej odpowiadający ce- 


. [owi i najtańszy sposób przeprowadza Biomalz pro- 


ces odnawiający w ludzkim organizmie, bo działanie 
jego jest silnie pobudzające i konserwujące. Biomalz 
nazwano skoncentrowanem Światłem słońca, co jest 
nader trainem. Biomalz pobudza trawienie, podnosi 
uczucie siły, polepsza krew i soki żywotne, oraz 
wzmacnia nerwy. Z tym procesem reorganizacyjnym 
idzie ręka w rękę także i zewnętrzne widoczne dzia- 


p i je się świeższa i . Nieczysto- 
ułąty; ? cyę dla | łanie. Cera staje się świeższa i zdrowsza. Niecz 
twil ucieczkę za ocean. Legitymacyę | ści cery znikają. Apetyt się wzmaga, a znacznie po- 


większona waga ciała zaokrągla kształty bez zbyte- 
cznego i nieznośnego tłuszczu. Jednem słowem — 
zdrowie, piękność i siła powracają i czynią człowieka 


silniejszym i odporniejszym. 
RINO-SAJKA 

i i m LEN 
Rajska 12. 
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Rajska 12. 


PROGRAM 
od środy 10 do piątku 12 września 


1913 włącznie. 


Idylla miłosna w Meksyku (komiczne), Wpiaw 
przez Wiedeń (sport). Hiida dramat w 2 akta:b. 
Wyrób węgli drzewnych na wyspie Kuba 
(pouczające). Fani zakup (komiczne). Kto jest 
silniejszy ? dramat amerykański w 2 aktach. 
jezioro bajkalssie (z natury). Moryc jako 
znawca win (komiczne). zurnal Pathego. 
Przedstawienia trwają w dnie powszednia od godziny 
5—11 wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór 


Telegramy „Nowin“, 
Bojkot Bazaru. 


Poznań. (Tel. wł.) Pisma tutejsze donoszą, że 
organizacye polskie i stery prywatne postanowiły 
bojkotować Bazar, dopóki nim zarządza obecna 
rada nadzorcza, która dekoracyą i wywieszeniem 
sztandaru niemieckiego odebrała Bazarowi cha- 
rakter instytucyi polskiej. 

Rugi Polaków. 

Poznań. (Tel. wł.) Wydałoo tutaj ze służby 
dziesięciu polskich urzędników. W niemieckich 
kołachu rzędniczych twierdzą. iż jest to dopiero 


b 


Za powód wydelania podano, iż polscy urzę 
dnicy, wbrew nakazowi głosowali na polskich kam 
dydatów podczas ostatnich wyborów do Rady 
miejskiej. 


i 


Japonia przeciwko Chinom 


T kto. (Tel. wł.) Rząd chiński przesłał rzą 
dowi japoń kiemu wyrazy żalu z powodu zamore 
dowania obywateli japońskich podczas walki 
z powstańcami w Nankinie, Mimo to koncentra 
cya foty japońskiej i częściowa mobilizacya are 
mii lądowej odbywa się w da szym ciągn. Roze 
kaz mobilizacyjny został wydany na skutek doe 
magań się opinii japońskiej, żądającej stanowczo 
inierwencyi Japonii, by doprowadzić do uporząd- 
kowunia stosunków w Chinach. Prasa japońska, 
domagając się od rządu wypowiedzenia wojny 
Chinom, pnwołuje się na olbrzymie straty, jakie 
ponieśli przemysłowcy japońscy w Chinach wo. 
bec panujących tam nieporządków. 

Be'lin. (T. B. K.) Z Pekinu donoszą: Dwa 
japońskie krążowniki i jedna kanonierka, które 
pod komendą admirała przybyły do Nankinu, 
wysadziły na ląd 200 żołnierzy. 

Beliu. (Tel. wł.) W tutejszych kołach dy- 
plomatycznych rozwój konfliktu chińsko-japoń- 
skiego budzi pow:żay niepokój, gdyż Japonia 
trzyma w pogotowiu woiską. Szczególnie niepo- 
kojącem jest wrogi względem Chin nastrój lud- 
ności japońskiej. 


- Austrya a Serbia. 


Wiedeń. (Tel. wł.) »Zeite donosi z Belgradu, 
że prasa serbska z powodu powołania b. posła 
ausiro-węgierskie o w Belgradzie hr. Forgacha 
na stanowisko szefa ministeryum spraw zagra- 
nicznych, twierdzi, że polityka Austryi wobec 
Serbii nadal będzie nie przyjazna, ponieważ hr. 
Forgach, jest iym „dyplomatą, który nie lai nio- 
nawiści do Serbii. 


r r r ` 
Napady Albańczyków. 

Beigrad. (Tel. wł.) Albańczycy w wielu pun: 
ktach przekroczyli granicę serbska, zrabo- 
waliszereg wsi, uprowadzili bydło 
idobytek ludności. Niebawem wojska 
serbskie pospieszyły napadniętej ludności z po- 
mocą, przepędziły Albanczyków i ścigały ich aż 
do granicy albańskiej, ustanowionej w Londynie 
przez konferencyę ambasadorów. (Od siebie do- 
diijemy, że tego rodzaju napady za czasów tu. 
recki h powtarzały się bardzo często i stanowiły 
Źródło dochodów Albańczyków. Mimo zmienio- 
nej syluacyi Albańczycy w dalszym ciagu upra- 
wiają rozbójnicze napady, tym razem spotkali się 
z zasiużoną evłostą wojsk serbskich. Przyp. Red.) 

Ustrój Albanii. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono* 
szą na pod'tawie rozmowy z wiceprezydentem 
rzadu aibańskiego, że Albania nie będzie miała 
parlamentu. 

Ustrój państwowy na razie opierać się bę- 
dzie w Albanii na ustawach tureckich i dawnych 
wadycyach. Europejskie stosunki, państwowe będą 
wprowadzane tam stopniowo. Albania jako pań- 
stwo neutralne nie będzie miała armii z wyjąt- 
kiem artyleryi pieszej i konnej. ; 


. 


Berlin. (Tel. wł) Zaprzeczono tutaj pogło< 
skom, jakoby cesarz Wilhelm miał udać się do 
Wiednia celem odwiedzenia cesarza Franciszka 
Józefa 1 następcę tronu. Projekt podobny, jak za- 
pewniają w kołach poinformowanych, istnieje, 
olicyaln:go potwierdzenia dotąd niema. | 


Napad obłąkanej na księdza. 


Lublin, (Tel. wł.) Wczoraj rano w kościele 
św. Rocha, przed rozpoczęciem uroczystości ko- 
ionaeyi Obrazu Matki Boskiej, chora umysłowo 
włościanka, Ludwika Bochowiczowa, rozdraźnio- 
na, że ksiądz nie udzielił jej Komunii św., dwu- 
krotnie czynnie znieważyła kapłana. Komunikan- 
ty wypadły na posadzkę. 

Wzburzony tłum, który chciał rzucić się na 
obłąkaną, uspokoili księża. Bochowiczowa aresz= 
towano. 

Sprawa hr. Ronikiera. 

Warszawa. (Tel. wł.) Sprawa hr. Ronikiera. 
rozpocznie się dnia 13 listopada. Obronę za Bogda* 
nem hr .Ronikierem wnosić będą petersburscy ad- 
wokaci przysięgli pp.: Bobriszczewowie-Puszki- 
nowie (ojciec i Syn), oraz adw. przys. Sterling Z 

| Warszawy. ; 


ORAZ FOWO OTWARTE FILIE: 
ulica Sławkowska 29n, Karmelicka 28 i Grodzka 31 


przyjmuje na sezon obecny do chemitznego czyszczenia : Carde- a 
robe męską, damskąi dziecinną. Pióra strusie, dywany, porty: ry îtp. 


Dla przejezdnych i na żądanie uskutecznia się w 6 godzinach 


Z kraju. 


Zjazd marszałków powiatowych. Pisma lwow- 
skie donoszą: Zwołany przez p. Stanisława Jędrze- 
jowicza, przewodniczącego Związku marszałków po- 
włatowych, zjazd marszałków powiatowych odbę- 
dzie się tej niedzieli dnia 14 b. m. o godzinie 4 po po- 
łudniu we Lwowie w zmachu sejmowym w sali Unii 
lubelskiej. Pierwotnie podawano datę zjazdu na 24 
b. miesiąca. 

Z wielickiej Rady miejskiej. (Zatwierdzenie 
oferty. — Oświetlenie elektryczne. — 
Podwyższenie pensyj.) Z Wieliczki piszą 
nam: Na ostatniem posiedzeniu miej. Rady zatwier- 
dzono ofertę tow. budowlanego w Krakowie, repre- 
zentowarnego przez pp. Mayera i Kaczmarczyka, na 
budowę wydziałowej szkoły żeńskiej w Wieliczce za 
cenę 204.579 K. Plany i kosztorys budynku wypraco- 
wał architekt p. Peroś w Krakowie. 

Sprawa oświetlenia miasta elektrycznością wy- 
wołała dłuższą ożywioną dyskusyę ze względu na 
to, że rząd nie może w bieżącym roku pod żadnym 
warunkiem udzielić gminie prądu elektrycznego. 

W dyskusyi wykazywali mowcy konieczność o- 
świetłenia Wieliczki elektrycznością i korzyści, jakie 
ono może przyaieść mieszkańcom i gminie, wobec 
czego Rada miej. ucwaliła produkować prąd we wła- 
snym zarządzie. Ponieważ zaś zgłosiła się bardzo 
znaczna liczba (która stale będzie wzrastać) prywat- 
nych konsumentów na prąd — uchwalono dotych- 
czasowy projekt sieci rozszerzyć i założyć potrzebne 
dodatkowe kable. W tym celu uchwalono podwyż- 
szyć kredyt, przenaczony na zaprowadzenie Światła 
elektrycznego z 80.000 na 400.000 K. Roboty rozpo- 
czną się w najbliższych dniach i będą prowadzone w 
możliwie szybkiem tempie, aby jeszcze przed nadej- 
Ściem zimy miasto było oświetlone elektrycznością. 
(Powyższa uchwała Rady miej. jest wielce znamien- 
ną, została bowiem spowodowana nieżyczliwością 
rządu dla. miasta, czy też szkodłiwem dla własnego 
duteresu niedbalstwem. odnośnych czynników, w naj- 
lepszym zaś razie nieudolnością tychże. Rząd bowiem 
posiada za dużo prądu na Wieliczkę, za mało na Wie- 
liczkę i Bochnię — a z inwestycyami w tym kierun- 
ku nie spieszy się (będą przeprowadzone dopiero w 
przeciągu 2 lat) i nie może, czy też nie chce udzielić 
prądu gminie.) 

W końcu uchwaliła Rada miej. podnieść płacę: 
ogrodnikowi p. R. Blokowi do 1600 K, pomocnikowi 
kanc. p. Wł. Włodarczykowi do 1.500 K, pomocnicy 
kancelaryjnej p. Helenie Myszczyszyn do 1.500 K i 
djurn. miej. p. St. Mistatowi do 900 K. 

Z Tarnowa pisze nasz korespondent (Beta): 

,„,, Własną sokolnię poświęciło w niedzielę, 7 
'b. m.'gniazdo Tarnów II. Strusina — goszcząc u sie- 
bie w tym dniu dwie setki „Sokołów“, którzy przy- 
byli z ośmiu gniazd II Okręgu. Aktu poświęcenia do- 
konał ks. superior Tyczkowski, poczem odbył się w 
sali nowego gmachu wspólny obiad dla uczestników 
uroczystości. Po południu na festynie w ogrodzie 


Tajemnica okrętu. 
82) 


— Doskonale Mac; jesteś prawdziwym gen- 
tiemanem. 

— Ja! Powiedz pan raczej, że jestem postra- 
chem gentlemanów. i 

Podczas tej rozmowy kapitan stał nierucho- 
my, jak zahypnotyzowany, z oczami utkwionemi 
w jeden punkt widnokręgu. 

Nagle zerwał się jak człowiek pijany. Wycią- 
gną! ramiona i krzyknął: 

Żagiel!... Żagiel!... 

Towarzysze nadbiegli w przystępie szalonej 
radości, łatwo zrozumiałej po wypadkach dni o- 
statnich. Ale nie było żadnej wątpliwości... 

W białym brzasku poranku bryg „Fala“ z Hu- 
li płynął prosto ku Midway... l = 

CZĘŚĆ IV-ta. 
1. Na pokładzie „Fali“. 

Bryg, który rozbitkowie zobaczyli płynący 
prosto ku nim, odbywał długą podróż po wodach 
Oceanu Spokojnego, zatrzymując się w rozmai- 
tych portach, gdzie mógł zbyć swe towary. Od- 
płynąwszy przed dwoma laty z Anglii, dwukro- 
tnie już odwiedził Przylądek Dobrej Nadziei, sta- 
wał w portach Indyi i Archipelagu, a obecnie pły- 

1 do San Francisco, skąd juź dokoła przylądka 
rn miał powrócić do Anglii. 

Kapitanem był niejaki Jakób Trent, wcale 
niezwykła osobistość. Niedawno jeszcze stał na 

ele „interesu“ w Cardiffie, interesu dość podej- 


E CZAPLIŃSKI «» 


NA „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 


j strzeleckim odbyły się publiczne ćwiczenia wolne i 


karabinami — wieczorem zabawa taneczna. 
Ustąpienie dyrektora. W tych dniach o- 
puścił nasze miasto p. Stefan Surzyński, dyrygent 
chóru katedralnego i dyrektor towarzystwa muzycz- 
nego. Przez 25 lat pobytu w Tarnowie zyskał sobie 


' chodu spiżową tablicę z popiersiem BoreloW 


ogólną sympatyę i uznanie, to też z żalem go żegna- j 


no, życząc powodzenia na nowym posterunku we 
Lwowie. 

Instytuttowarzystwamuzycznego 
rozwija się wcale pomyślnie. Tegoroczne wpisy wy- 
kazują zdwojoną liczbę uczniów, korzystających z 
nauki muzyki i śpiewu w instytucie. Kierownictwo 
chóru powierzono p. lsakowiczowi, dyrygentowi 
krakowskiej „Lutni“. 

Walny zjazd delegatów T. S. L. ozna- 
czonym został na dn. 28 i 29 b. m. do Tarnowa. Za- 
rząd tarnowskiego koła rozwija starania we wszyst- 
kich kierunkach, by godnie odpowiedzieć zadaniu go- 
spodarza. Przygotowania w pełnym toku. 

Powitanie Węgrów w N. Sączu. Pierwsze powi- 
tanie Węgrów zdążających z Budapesztu do Lwowa 
na uroczystość 50-letniej rocznicy powstania stycz- 
niowego i wystawę pamiątek z roku 1863 — na na- 
szej ziemi — nastąpiło w Nowym Sączu, jak nam do- 
nosi nasz korespondent. 

W sobotę o g. 5 po południu zebrali się na dwor- 
cu kolejowym rada miasta z burmistrzem na czele, 
„Sokół“, drużyny skautu męskiego i żeńskiego, strze- 
leckie, szereg delegacyj towarzystw polskich, orkie- 
stry „Harmonii* i gimnazyalnej i liczna publiczność 
polska. 

Gdy pociąg wjechał na peron orkiestry odegrały 
marsz węgierski i „Jeszcze Polska“, poczem bur- 
mistrz miasta powitał przyjaciół węgierskich serde- 
cznem przemówieniem. W krótkich a ciepłych sło- 
wach odpowiedział prezes klubu węgiersko-polskie- 
go Dr. Alberth bar. Nyary. 

Niezwykłe wrażenie na sympatycznych gościach 
zrobiły drużyny sokole,, skautowe i strzeleckie. Gdy 
prowadzono ich przed szpalerem, jeden z wybitnych 
polityków węgierskich, biorący udział w wycieczce, 
zawołał z entuzyazmem: „Rozumiemy was bardzo 
dobrze, gdy nadejdzie chwila, bądźcie pewni nasze- 
go gorącego poparcia!* Gdy skończył, nagle z ust 
wszystkich Węgrów zabrzmiało donośnie: „Niech ży- 
je Polska!*. 

Z żalem żegnano miłych gości, gdy odezwała się 
trąbka odjazdu. 

Ku czci Borelowskiego. Z Rzeszowa donoszą: 
Dnia 7 b. m. odbył się w Rzeszowie uroczysty obchód 
ku czci b. pułkownika wojsk polskich z 1863, Ma- 
ryana Lelewela Borelowskiego przy udziale stowa- 
rzyszeń, deputacyi węgierskiej i licznej publiczności 
z miasta i okolicy. Rano ruszył olbrzymi pochód na 
cmentarz, aby oddać hołd powstacom przy krzyżu 
pamiątkowym. Tutaj przemówił dr. B. Dulęba ze 
Lwowa imieniem weteranów z 1863, witając tysiącz- 
ne rzesze i delegacye. Na powitanie Węgrów odpo- 
wiedział po węgiersku dr. Siposs i po polsku prof. dr. 
Riveky. Imieniem ludu przemówił p. Tomaka z Trze- 


rzanego, a który on szumnie nazywał „domem 
bankowym“. Był właścicielem pięknej willi i wy- 
kwintnego powoziku. Ale przyszła strata niespo- 
dziewana, nieszczęśliwy proces, a wreszcie nie- 
przyjemny wyrok zbrzydził mu do reszty interesy. 

W ciągu tygodnia kapitan pozbył się i domu 
bankowego i willi i kabryoletu i konika. Porzucił 
ląd niewdzięczny i powrócił na morze. Wstąpił 
jako kapitan na okręt „Fala* i wywiązywał się 
ze swego zadania ku zupełnemu zadowoleniu wła- 
ścicieli okrętu. 

Porucznikiem jego był Eliasb Goddedaal, ol- 
brzym, mierzący sześć stóp i irzy cale, herkules, 
który mógł się podjąć pracy, iaką zdołałoby wy- 
Kkonać kilku ludzi, a jednocześnie, przez dziwne 
przeciwieństwo, człowiek niezwykle łagodny i u- 
czuciowy. Namiętnie lubił muzykę, z największą 
przyjemnością wyśpiewywał melodye Szwedzkie, 
głównie minorowe. Kanarek w klatce. zeszy: nut 
i Szekspir — to wszystko, co na Świecie posiadał 
i co kochał. Niezwykła prawość i słodycz chara- 
kteru jednak mu powszechną sympaty€. 

Po poruczniku, według starszeństwa w służ- 
bie szedł Holdorsen. Jako oficer sypiał w tyle 
okrętu, lecz jadał zawsze prawie razżm z majt- 
kami. 

Dla ścisłości wspomnieć należy ieszcze Bro- 
wna pierwszego majtka, małego, zaroŚniętego, ła- 
godnego, z oczami psa wiernego; miał jednę tyl- 
ko wadę — lubił się upijać; wreszcie na pokładzie 
Fali znajdowali się dwaj prości majtkowie, Wallen 
i Harry, obaj londyńczycy i kucharz Chińczyk, 
imieniem Ah- Wing. 


::: Magazyn papieru ** 
i przy 


AKÓW, SZEWSKA * 


mrem a O EZ O Z ERO EW A | | o O Z O O A 


bowniska. Po nabożeństwie ruszył pochód W 
sokolni, gdzie wmurowano ku uczczeniu pam 
oznakami cechu blacharskiego, którego mistrzem 
pułkownik Borelowski. Przy odsłonięciu tablicy?” 
mawiało szereg osób. g 
Fałszerze banknotów przed sądem. Z N: l 
donoszą: W sobotę zakończyła się kilkudnio™ii 
prawa przed tutejszym trybunałem sądu pr j 
głych, pod przewodnictwem radcy dra Jakuba ty 
go, przeciw synowi sławnego Sabały, Janow' 4 
towskiemu Sabale, 67 lat liczącemu z Zakopaj 
jego synowi Janowi (20 lat) i Stanisławowi og 
oskarżonych o fałszerstwo banknotów 50 1 44 
ronowych. Oskarżeni puszczali w obieg 1% 
banknoty od lipca r. 1911. Napodstawie 
przysięgłych sąd uwolnił Sabałę ojca i syna Yag 
sława, zaś Jana Sabałę skazał na 10 lat CH 
więzienia. k w 
Zarąbany siekierą. Ze Lwowa donoszą: w, g 
ku robotniczym za rogatką gródecką roze8'% 
tragedya z powodu ubrania. 18-letni robtnik + 4 
nie posiadając porządnego ubrania, zabiera * 
letniemu zarobnikowi J. Żełemiakowi. To san + „jg 
nil? w poniedziałek. Żełemiak powróciwszy d0 * i 
wpadł w irytacyę z tego powodu — a widząć* „gg 
gan śpi w komórce, porwał w szale siekierę us 
nią rąbać nieszczęśliwego. Trzy rany zadané * sy 
wę ubezprzytomniły ofiarę. Na widok krwi „p 
stwienie ogarnęło Zełeniaka, więc począł dali w 
nieszczęśliwego. Gdy oprzytomniał po chw! 
rażony własnym czynem zbiegł. W końcu JEŻ? 
resztowali mordercę żandarmi. 1 
Ofiarę odwieziono w agonii do szpitala: L 
Z Żywca donoszą nam: Uniw. ludowy " 
dnia 14 b. m. w niedzielę odczyt Dra Michała: 
nickiego, a 16 we wtorek odczyt Wład. Studi" 4 
Obaj prelegenci omawiać będą „Zagadnienie mr 
czesnej Polski“. Uniw. ludowy przystępuje “0 
narodowo-oświatowej wśród ogólnej apaty!: 
tutejszego Uniw. L. otworzy wkrótce publicz 
telnię i biuro porady prawnej. 


Nadesłane. _ 


Lekarz weter. A.. ) 


Dr Jakób Silberma*, 


ordynuje w lecznicy dla zwi? 
ulica Długa 1. 56. 


- 


Dr Edmund Horowh 


„A 


przeniósł kancelaryę adwokacką z 


do Krakowa ulica Grodzka l. 41. 


i AP 
Taki był skład załogi okrętu, spostr?* PY 
przez rozbitków na skale Midway. 8 
Po znużeniu i gwałtownych wzruszeć 
cy poprzedniej, zbliżanie się pomocy pozbź” + 
przytomności: z drżącemi rękami, z błyS% 
oczami — śmiali się jak dzieci, krzycze!* m 
popychali się. Jeden zaintorował śpiew 
ski, reszta poczęła wtórować mu crórem. + 
sam Wicks, jak się zdawało, zachował SW% * 4 
krew, R, 
— Moi chłopcy — odezwał się do wi 5, 
szów, korzystając-z przerwy w hałasie S ie 1 
stko to bardzo pięknie, ale mamy się A%* Py, 
pokładzie zupełnie nam nieznanego sta jeg 
z sobą kufer, apełniony czemś cennem. 3-0" - 
żar nie pozwoli nam ukrywać wartości ER 4 
w nim zawiera. Teraz przypuśćmy Że d 
podejrzany, że — dajmy na to, — mamya 
nienia z rozbójnikami morskimi... PRZE? gi 
kiem zatem na wszelki przypadek miejmy -$ 
itko go 


ty na poczekaniu. 
Tak też zrobiono. Wszyscy rozb 
patrzyli się w broń starannie nabita. (ad 
Tymczasem bryg posunął się tak em a 
gołem okiem można było widzieć na ; 
stkie szczegóły. Widać było powiewa m 4d 
angielską, ludzi zajętych pracą, kapitani ob p“ 
ku, przy drągu sterowym z lunetą W Y bre f 


tych rzeczy, tak dobrze znanych, ton aget H 
czywistości prawdziwej i życia WY£ w 
pełniał serca rozbitków radością. Ca kay. 
z A . p + 
1 


é 
£ 


DŁ 


rów szkolnych 


X | 2. <SRREIOMNANINEJ. 
mIEATR MIEJSKI 
> usza Słowackiego w Krakowie. 
We środę dnią 10-go września 1913 r. 
Po raz drugi: 


© CHATKA W LESIE - 


*Wactwo dramat i 
yczne w 5 ust;pach, napisał 
Władysław Syrokomla. ASP 
Rep yj OSOBY: 
pe , , ` > k e Stanisławski Stan. 


- FOAEMCTEACY WE Janiczówna Janina 
( DN sędzią Sk; ojciec Maryi . Szymborski Wacław 


„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* 7 


PALMA 


ia Płodozmi . ; 7 
; zmian . Siemaszko Antoni r, 
R Henny stary myśliwy, sąsiad $ 
CNA Bończa Leonard Q 


Noskowski Zrgmunt 
Trzywdar Jozef 


n 4-9 : : _ 
teuas księgarz.edytor OW © 
e Puchalski Bolesław 


s stary służąc 
i Drugi 27 wieśniak eż 4 
? wieśniak  , S 
Ca j wieśniak p 
UOR wieśniak i 


Orwid Józef 


A] 
Aaa 


Kochanowicz Jan EN. 
Górski Aleksander = 
e Senowski Grzegorz 


i « Ę 9 godz, h. — Koniec o godz, 10 Proszę Iiko „PALMA“ ahta! jako naifrwalszy ze wszystkich. 
| „REPERTUAR: | 
Cha toda. 
r Brakon Lesie", dziwactwo dram. w 5 ustępach Wład. 


———. Oy 


WEGEFEOEFEOGEEEEEE 


ab 


Bezplatne premie dla abonentów „NOWII 


Każdy nowy miesieczny abonent 


otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza“ z 30 ilustracyami,. 


Każdy nowy kwartalny sboheńt 


(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rouletabilie u cara“ 


w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 

Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 

45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 

kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 
poleconej przesyłki. 


EEILEILER 


j> 
) Miny (Zar tek: 
n . dgedyą każdego dnia w 4 aktach. 
T P> 
emi PK: 
M i zy Dżems“, sztuka w 3 aktach J. Mireande'a 
A a * Geroule'a. 


% bota: 

logi, Uka Fanny", krotochwila w 3 aktach z pro- 
NY 1 epilogiem, Bernarda Shav’a. 

4 Najtdzicja po południu: 

o gnie 7 drzewa“, 4 strofy krwawej pieśni, J Wi- 
j bwskiego. 

ela wieczorem : 

mtuka Panny", krotochwiła w 3 aktach z pro- 
r 1 epilogiem, Bernarda Shav'a. 

dw dziatek: 

R Mtokomii. dziwactwo čram. w 5 ustępach, Wład. 


REA 


a 


prowadzony jest we własnym zarządzie 
Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. 


FANTA 
P 


e 
ział ogłoszeń w „Nowinach“ 
BOBBEZBEREAEOSEBOWEW 


cug 


A 


Potrzebny 


chłopiec 16-to letni do ekspe 
dycyi za stałą płacą ty godnio- 
wą lub miesięczną w Admi 
nistracyi „Wolnych Chwil* 
Kraków, Zielona 7. 


[eltjąty. uel 


6-tej klasy gimnazyal- 
nej, zdolny pedagog 
ecyalność matema- 


| jod z; 


EEJEJEJEJE/EJEJEJE 


EJ 


E> 


„Kuchnia polska 
d *. podrecznik dla kucharzy i gospodyń 
tas Prz 1 miejskich. Jedynie praktyczne i oszczę- 
W; isy przyrządzania potraw do smacznych, 
+73 obrych obiadów, ciast, kremów itp. Wy- 
ąadesłaniem kor, 3 pocztą opłatnie Admi- 
„Nowe Wolne Chwile“, Kraków Zielona 7/N. 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


dwie cenne książkowe premie. a SERBA Ac 


EEEECEEEE|E|EJEJEJE" 


EEE] 
[E] 


=i | Wiadomość w Admini- 


mi | | 
EEFEFEOOFFEOGEGEFEEJENB] | stracyi „Nowin“, 
| a 


PTA A: TN AE: A ER, 


A Lek U T EA > CNTZAJC" ZACZ GNCH 
ff kcy) śpiewu solowego udziela 


Manislaw Bursa 


Ą u, F Aytagpirczh kierownik koncesycnawej szkoły śpiewu 
4 „terowska 10, I. p. Tel. nr. 257. 


Si 


Ś/ ROCZNIKI. „WOLNE CHWILE“ | 

F ilustrowany tygodnik powieściowy z dodatkiem [> 

> „KINEMATOGRAF“ 

[| zawierający całą wielką powieść pod tytułem: 
BEZWIEDNE RYWALKI 


mnóstwo innych powieści, humorestek, dowci- 
pów i t. d. oraz przeszło pięćset ilustracji. 


- Cena 8 korom w ozdobnej oprawie. 


SZKOŁA BUCHALTERYIi 


STANISLAWA GORAATOWICZA 


w Krakowie, ul, Fłoryańsxa 55, L p. 


Ess 
N 
RZ 


RZA 


p, p dziennie od godz. 5-tej popołudniu. Telet, rai ma; Torang B 
k PIYE RNU =P ABLE GUY KAC Pda Do nabycia w Księgarniach lub też wprost w = 


| N gry fortepianowej prowadzi 
WIMMEROWA, uczennica Mikulego. 


NR J JX” 


minu z buchalteryi kupieckiej po- 
jed. i podw., składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do teore- 
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwowejibuchalteryikupieckiej 
pojed. i podw., składanego w c.k. :a- 
miestn. we Lwowie. Nowe kursa rcz- 
>oczną się dnia 10 września 1913. 

/pisy na oba powyższe kursa przyjmuje 
BIURO BUCHALTERYJNE 
ul. Floryańska L. 55, L p., telef. Nr. 2113, 
Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przgimuje wszelkie 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. 


Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy pisania na maszynach, pomnaża- 
nia pism na maszyn. różnych systemów. 
Cena za kus buchaiteryi z nauką pisania na maszynie 
100 koron, płatne w ratach miesięcznych. 
STANISLAW BURNATOWICZ 


tizuczyciel buciałieryi, kwieskow, c. k. urzędnik ratbunkowy, 
sądowy lustrałor Stowarzyszeń zdrobk. i gospod. Zaprzysiążony 
znawca ksiąg handi., spraw rachunk. i kasow. przy €. k. Sądzie 

krajowym w krakowie, były dyrektor banku. [382 


EOREGAESOGNGE 


O, 


Admin. „Wolnych Chwil*, Kraków, Zielona 7/N. 


ank my „p TM m mA A „nn m 


ASZ 


RN 


ZYZWNNZOSZANZANZAWNA 


„CONCORDIA* [i 
JANA WOLNEGO į 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. 3 
M) Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych 83 
SĄ oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów gy 

europejskich. W Krakowie jedyny, który posiada „gg 

156] własny wyrób trumien. = 


e 


x 


Czytać sobie dziełko, pod tytułem: 


-.. MLEKO z 


X | 
ova Kraków. |E 
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ERKEEPEEFHEREEFEFESEEE 


Źródło taniości 


Na sezon jesienny nadszedł wielki 
transport obuwia pierwszorzędne- 
go w najnowszych fasonach i po- 
leca takowe po stałych, bardzo 


EHEEEEEEEFEGEEF 


| Gas 

| 4 , 
r at 

AB 4 Tonątem Wydziału krajowego [505 
Wie, ul. Mickiewicza L. 26. 


a R ( ; kę . 
A dostarcza najprzedniejsze p Í tanich cenac fabrycznych m 
IRDD SŁ GUMOWE 'peyalności dla Panów i Pa o nodiiotwarth 
X j D E S E R 0 W E Sia ob francuskie dla > L Ia ena pran ne on. M zyn obuwia 
|| ARS marka ochronna „Kolonia“ jako najlepsza dotychczas a 
| way ach Pocztowych i kolejowych po cenach f -| | znana marka 3 szt. K. 1-10, 6 szt. K. 1°90, 12 szt. K. 3:60 | wik Fu 
IE ać *apowiadających konjunkturze targu, | | z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- „Å L -FA 
| % dag , | cyami wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i za- KRAKÓW 


wartości, dyskr. za zaliczką, albo poprz. nadesł. nale- 


żytości w markach poczt. jedyna firma tego rodzaju 


J. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 35. [135 
lasir. sbezruy polski cennik z wyjaśnieniami i fotograliami w kopercie darmo i opłatnie. 


Pataka A É: 1 drobna dla Krakowa, plac 
BOX Dla P. T. Studentów S0jg opustu. 


dla Lwowa, ul. Mickiewicza 26, 
eszowa, ul. Trzeciego Maja. 


Do nabycia w ksiegarni 
katolickiej Dra Miikow- 
skiego w Krakowie. Cena 
20 hal. Za nadesłaniem w 
znaczkach pocztowych 
25 halerzy przesyłka franco. 
Tamże sprzedaje sie kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal., zagraniczne 
po 9 halerzy, 


Kupie 


Magiel- kalow, 


Zgłoszenia pod S. M. do 
Administracyi „Nowin“. 


ELEKTRO - MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 
Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22. 
Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, kieł- 
basy" polędwicowe, krajane 


i siekane, słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 


[847 


opust. 
Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. [388 


WYBORNY MIÓD 


piany, świeży, deserowy, 
uracyjny z własnej pasie- 
ki5 kg. blaszanką kor. 8:—. 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4'/, litrowy gasio- 
rek kor. 6'80. Wysyła za 
zaliczką, albo za poprze- 
dniera nadesł. pieniędzy. 


J. M. Farba, Podhajce 54. 


pomocnik 
fotografi- 


LL 
e 
Uzdolniony 
ozny, lat 22, poszukuje sej 
gady od 1-go października, 
Łaskawe zgłoszenia uprasza 
Bię nadsyłać pod: B. Kalita. 
Zakopane, zakład fotografi- 


czny „Stefa“, [842 


Jan Orens 


zakład ślusarsko-arty- 
styczny i budowlany. 


Kraków, Długa L 9. 


JEDZIE WĘCJ 


Korespondencya 


prywatna. 
„Słowo 6 hałerzy. — Ogłoszenie 
minimum 60halerzy. Należytość 
ga ogłoszenie można przesyłać 
w anaczkach pocztowych do 
Administracyi. 
sklepi- 


Kawaler, karz, 
Polak, lat 30, posiadający dom 
własny, sklep i 2 morgi do- 
brego pola, ożeni się z dziew- 
zgną przystojną, znającą 

krawieczyznę, mającą pojęcie 
o prowadzeniu sklepu, rów- 
nież znającą się na prowa- 
dzeniu gruniu na wsi, a po- 
Biadającą 600—1000 kor. po- 
„8agu. Zgłoszenia pod N. W. 
do Adm. „Nowin“, Kraków, 
Gertrudy 10. [797 
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Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze, — Naczelny i odpow. redaktor: Ludwik Szczepański — Drukarnia „Prawdy“ pod zarządem 


v e 


RZĄDOWO A UPRAWNIONA 


| Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


|K. Rząca i Chmurski 


| w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4., 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. połecone HB 
| przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
j składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, | 
A Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne przepisu 
| prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 
gueryach. — Cenniki na żądanie. franko [125 Ẹ 


SF SBESASSSSWAGISWE NEJ 
Józef Olkusznik 


Dom handlowy i przamysłiowy 


Kraków, ulica Sławkowska 29. 
Telefon 1590. Telefon 1590 


sprzedaje en gros i detailicznie 


66 


krajowe i zagraniczne, z odstawą do piwnicy — po naj- 
tańszych cenach. [845 


Przeprowadza wszelkie transakcye finansowe, 
leśno-rolne i przemysłowe. 


BAEBBBOBEBELEBERBEGE 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, ul. św. Gertrudy 28. 


Pokoje od 3 koron za dobę. 


Stanisława Tumidajowicza 


w Podgórzu, ul. Krakowska I. 7. 
Telef. 2559 Telefon 2559 


konces. Biuro pośrednictwa posad i służby 
poleca wszełkie kategorye oficyalistów prywatnych 
oraz słążbę domową, gospodarczą, handlową, re- 
stauracyjną, hotelową i t. p. 
Koncezyonowane Biuro kupna i pie, 
ma do sprzedania majątki ziemskie, kamienice, 
lasy, parcele, zakłady przemysłowo =handłowe ete. 
Agencya handlowa 
objęła gener. zastępstwo fabryki wyrobów gumoe 
wych „Berson“, „Palma“, artykułów technicznych, 
bielizny impregnowanej i kauczukowej. 


Zastępcy 
z poważnemi referencyami poszukiwani, [733 


NEERZEPZEZENCZEKUANDADE 


SARZSZKUBACZTENZAKENACH 


KZI WAPAKIOOOGZEGCEG 
PLAC POWYSTAWOWYĘ 

LWÓW, PAŁAC SZTUKI E 
WYSTAWA ROKU 1863 
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 


14 SAL. 


OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANO DO 6 WIECZÓR 
Młodzież obojga płci 


Wstep 50 M. i wojskowi do wach- 


mistrza włącznie płacą tylko p 20 hal. W po- 
niedziałki wstęp 1 korona, 


CZYSTY DOCHÓD PRZEZNACZONY 
B NA FUND. WETERANÓW R, 1863. 


|>| s z 
U 


W. KARBOWSKI 
MASAŻYSTA 


przeprowadził się z ul. Szpitalnej na uł. Flo- 
ryańską l. 55 I. piętro. 


„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” e ; 


: Przybory bilardowe. 


Bile z prawdziwej kości słoniowej i z masy imitu- 
jące kość słoniową. Kije zwykłe i składane. Krę- 
gielki, skórki, nasarki etc. [807 


Karty, Domina, Szachy, Warcaby 


i wszełkie gry towarzyskie polecają najtaniej 


LS. Kraków, nat. 


Reumatyzm, 
Artretyzm, 
Postrzał, 
Ischias. 


» Jeżeli 
Panie! cierpisz 
Pan stale czy też 
$ bóle występują od 
czasu do czasu, niech Pan skorzysta ze 
sposobności i niech napisze do mnie. Go- 
tów jestem Panu przesłać pewien środek 
darmo i opłatnie, który Pana wprawi 
wprost w zdumienie. Napewno musiał Pan 
wydać wieie pieniędzy, by ulżyć cierpie- 
niom; a polepszenia zdrowia nie 
, osiągnął Pan żadnego. Mogę każdego sło- 
wem honoru zapewnić, że mój środek jest 
jedynym, który wypędza z ciała reuma- 
tyzm, artretyzm i t. p. Działa też skutecz- 
nie przeciw cierpieniom wywołanym obe- 
enością w ciele kwasu moczowego, jak 
osłabienie serca, paraliżowi, puchlinie, osta- f 
bieniom żolądka i t. p. - 
Codziennie wprost jestem zasypywany 
listami dziękczynnymi przez klientów, 
którzy lata całe cierpieli i dopiero po 
użyciu mego środka zupełnie do zdrowia 
wrócili. Proszę niech Pan sam sprawdzi do- 
broć mego środka, to tylko kosztuje kartka 
korespondencyjna. Celem próby wysyłam 
książkę oraz lekarstwo darmo. Jeżeli Pan 
nie może natychmiast napisać, to proszę 
sobie anons ten zanotować, gdyż może on 
także i Panu w późniejszych latach ura- 
tować życie. 


Darmo! 
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